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b ra ł“ n a z w isk o „ ro d z in n e * * . N a p ro c e sie  

z a u d z ia ł w  z a m a c h u  L u d w ik a N a p o le ­

o n a w  ro k u 1 8 4 0 , je szc ze  z a p a n o w an ia  

k ró la L u d w ik a F ilip a , w y tk n ię to m u , 

ż e n ie n a z y w a s ię d e P e rs ig n y , ty lk o  

p o p ro s tu  F ia lin . N a to  o d p o w ied z ia ł, ż e  

je s t to o sz c ze rs tw o , p o n ie w aż  je g o  d z ia ­

d e k m a c ie rzy s ty n a z y w a ł s ię P e rs ig n y . 

W ted y z ap y tan o g o  sk ą d p rz y sz ed ł d o  

ty tu łu h ra b io w sk ie g o , k ie d y P e rsig n y  

n ie b y li h ra b ia m i. P a n F ia lin i n a to  

m ia ł o d p o w ie d ź : W p ra w d z ie o jc iec m o  

je j m a tk i n ie b y ł h ra b ią , a le o ż e n ił s ię  

z h ra b ian k ą . W ięc je s te m  p ra w n u k ie m  

h ra b ieg o * * .

C z y ż b y w o je w o d a p o m o rsk i w y w o ­

d z ił s ię w  p ro s te j lin ji o d Jo an n y d e  

L u z , d e S t.-R e m y , d e  V a lo is , h ra b in y  d e  

L a m o th e , a lb o ja k  c h c ą in n e ź ró d ła d e  

L a m o tte , z n a n e j z „ N a sz y jn ik a k ró lo ­

w e j 1 * A le k sa n d ra D u m a sa ?

S z c z eg ó ły , z a c z e rp n ię te z je g o o so b i­

s te j k a rto te k i p rz e z m in is te r ju m  sp ra w  

w e w n ę trz n y c h  s tan o w c z o  w y m a g a ją  k o ­

m e n ta rz y . o p rac o w an y c h s ty lem  m n ie j 

h ie ra ty c z n y m .

S p o łe c z e ń stw o —  i to n ie  ty lk o sp o ­

łe cz eń s tw o p o m o rsk ie —  lu b i ro z u m ie ć  

to , c o m u s ię w y jaśn ia .

p ro siła m a rsza łk a S e jm u D a sz y ń sk ie g o

i m a rsz a łk a S e n a tu S z y m a ń sk ie g o n a  

w sp ó ln ą a u d je n c ję u P a n a P re z y d e n ta .  

O b a j m a rsz a łk o w ie u d a li s ię n a Z a m e k .

O p rz e s ile n iu k rą ż ą n a j  ro z m ai  trz e p o ­

g ło sk i. W e d łu g je d n y c h — z a c z n ie s ię  

/p o w ro te m k o le jk a n a ra d n a Z a m k u ; 

w e d le d ru g ic h — p rz e s ile n ie z o s ta n ie  

w  sz y b k im  c z a s ie z lik w id o w a n a p rz ez p o ­

w o ła n ie p . B a rtla n a s ta n o w isk o  p re m je ra  

w n o w y m , p rz e b u d o w a n y m g a b in e c ie . P . 

B a rte l p o d o b n o o św ia d c z a k a te g o ry c z n ie , 

ż e n ie p rz y jm ie m isji tw o rz e n ia n o w e g o  

rz ą d u .

C o d o p rz y sz łe g o rz ą d u u trz y m u ją s ię  

ró w n ie ż d w o ja k ie z a p a try w a n ia Je d n i 

tw ie rd z ą ż e m a b y ć u trz y m a n y „ k u rs  

o s trz e jsz y * * , W  ty m  w y p a d k u w  sk ła d n o ­

w e g o g a b in e tu n ie w e sz lib y p a n o w ie p p . 

D u tk ie w ic z i Jó z e fsk i.

M in . C z e rw iń sk i z o s ta łb y w ty m w y ­

p a d k u w ic e m in is tre m . In n i są z d a n ia , ż e  

b ę d z ie z a s to so w a n y . .k u rs ła g o d n ie jsz y “ , 

a w  p rz y sz ły m rz ą d z ie z a b ra k n ie w o b e c  

te g o m ie jsc a d la p p . C z e rw iń sk ie g o , P ry -  

s to ra i S ta n ie w ic za .

łe m  3 0  m iljo n ó w  m a rek . K o n ie c z n o ść te ­

g o  w y d a tk u  m o ty w u je p re lim in a rz b u d ­

ż e to w y w  sp o só b n a s tę p u jąc y :

— „ Z m ia n a g ra n ic R z e sz y n a  

w sc h o d z ie w y m a g a w  z w iąz k u z is t-  

n ie ją c e m i ta m  u rz ąd z e n iam i fo rty f l-  

k a cy jn e m i sz cz e g ó ln y c h z a rzą d z e ń , 

k tó re b a d an e n a p o d sta w ie p rz e p ro ­

w a d zo n y c h  ro z m ó w  p a ry sk ic h  w  s ty c z ­

n iu 1 9 2 7 r . m u sz ą b y ć o b e c n ie p o d -

w z a je m n e j m ię d zy o b u k ra jam i o b o w ią z u ­

ją c e o b e c n ie z a k a z y . N a jw aż n ie jsz e p o sta ­

n o w ie n ie p o d p isa n e j u m o w y są n a s tę p u ­

ją c e :

1 ) P o lsc e p rz y z n a n y z o s ta ł k o n ty n g e n t  

n a w ę g ie l w  w y so k o śc i 3 2 0 .0 0 0 to m ie się c z ­

n ie n a z a sa d z ie sa ld a w ę g lo w e g o o ra z  

k o n ty n g e n t 2 0 0 .0 0 0 sz t. n ie ro g a c iz n y n a  

ro k p ie rw sz y z z a sto so w a n ie m z a sa d y  

p ro g re s ji 7 5 .0 0 0 sz t. ro c z n ie w  c ią g u 2 la t. 

W z a m ia n z a p o w y ż sz e k o n ty n g e n ty s tro n a  

n ie m ie c k a o trz y m a ła k o n ty n g e n ty p rz e -
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Bóg i Ojczyzna!

Tajeitaite kartoteki 
wojewody Lamota.

(D o k o ń cz e n ie ) .

L e cz , ja k ju ż  o te m  w sp o m in a liśm y  

w p o p rz e d n ic h  a r ty k u ła c h , z w ierz ch n o ść  

d u c h o w n a , k tó ra p rz e n io s ła k s ięd z a  

W ło d z y ń sk ie g o z o k o lic , z a m ie sz k iw a ­

n y c h  p rz e z u n itó w  ju ż w c ze śn ie j, m o g ła  

g o  z a su sp e n d o w a ć z p rz y c zy n  o d s ie b ie  

n ie z a le ż n y c h d o p ie ro w ó w c za s , g d y  

w y sz ło n a  ja w  je g o  p ro w ad z e n ie s ię  n ie ­

m o ra ln e . I to w ła śn ie z o s ta ło  m u  u d o ­

w o d n io n e n a sp raw ie p . W ro n y , n ie  

p rz y sp o rz y w sz y je d n a k la u ró w te m u  

o s ta tn iem u . R a z je szc ze p o d k re ś la m y :  

K o m u ś z a in te re so w a n e m u n a jw id o c z ­

n ie j b a rd z o  z a le ż y n a  te m , b y  M in is te r ­

ju m  sp raw  w e w n ętrzn y c h , tu d z ie ż  o p in -  

ja p u b lic z n a , p o m ie sz a ły  w  je d en  a m al ­

g a m a t d w a  p ro c esy  —  p o lity c z n y w  p e ł-  

n e m  z n ac z en iu  s ło w a Z ie m i L u b e lsk ie j  

i se n sa cy jn o -k ry m in a ln y p . W ik to ra  

W ro n y . T e n  o s ta tn i n ie  m ia ł n ic w sp ó l­

n e g o z p o lity k ą i z o s ta ł w y to c z o n y n a  

sk u te k fa łsz y w e j sk a rg i k s ię d z a W ło ­

d z y ń sk ie g o , p o d y k to w a n e j c h ę c ią p o ­

z b y c ia s ię c z ło w ie k a , sk ła d a ją ce g o w i­

z y ty  b e z z ap ro s in .

T o te ż p rz e d e  w szy  s tk iem  te w a ż n e  

szc z eg ó ły  n a le ż a ło b y  w y św ie tlić w sze c h ­

s tro n n ie , tu d z ież rz ec zo w o . I to z w ła sz ­

c z a w  c h w ili, g d y m in is te r ju m  sp ra w  

w e w n ę trz n y ch  s tw ie rd z iło  p o n a d w sz e l­

k a w ą tp liw o ść id e n ty cz n o ść „ d w ó c h  

L am o tó w * * .

C z eg o p . W ro n a -L a m o t sz u k a ł  

w m ie sz k a n iu k s ię d z a W ło d z y ń sk ie g o ,  

k tó re g o  m ia ł z a  sz u b ra w c a ?

D la c z eg o  p o  u w ik ła n iu  g o  w  sk a n d a ­

lic z n y p ro c e s , n ie p o w ie rzy ł o b ro n y a d ­

w o k a to w i P o la k o w i, k tó re m u m ó g łb y  

d a le k o b e zp ie cz n ie j p o w ie rz y ć sp raw y  

u n ic k ie ?

C o sp raw iło , ż e w y g ra w szy te n p ro ­

c e s , m u sia ł je d n a k  w y s tąp ić z re d ak c ji, 

k tó ra p rz ed u ja w n ien ie m ro z m a ity c h  

b ru d ó w  n a sp ra w ie p o p ie ra ła g o i o k a ­

z y w ała  m u  w sp ó łcz u c ie ?

T y lk o  w y c ze rp u ją ca  i p rz e jrz y s ta o d ­

p o w ied ź  n a  p o w y ż sz e p y ta n ia , z m ie n iła ­

b y w sp o só b d e c y d u ją cy „ n a s taw ie n ie  

o p in ji* * sp o łe cz e ń stw a p o m o rsk ieg o .

N a to m ia st n ie o s ią g n ie te g o c e lu  

o g ó ln ik o w e p o w o ła n ie s ię n a ja k iś są d  

h o n o ro w y . M in is te r ju m sp ra w w e ­

w n ę trz n y c h n ie p rz y tac z a d o s ło w n eg o  

b rz m ie n ia je g o o rz e cz e ń , z a ś o k re ś le n ie  

„ sp ra w a p o w y ż sza ro z p a trz o n a z o s ta ła  

p ó ź n ie j p rz e z o b y w ate lsk i są d h o n o ro -  

w y “ n ic z e g o n ie w y ja śn ia . O b y w a te l­

sk im są d e m h o n o ro w y m n a z y w a m y  

są d , w y ło n io n y  p rz e z p e w n ą k o rp o ra c ję  

lu b z rze sze n ie d la o d ró ż n ien ia o d z w y ­

c z a jn e g o są d u  h o n o ro w e g o , p o w o ła n e g o  

ty lk o  z a  z g o d ą d w ó c h  z a in te re so w a n y ch  

je d n o s te k . T w ie rd z im y s ta n o w c z o , ż e  

w  z w ią zk u  z p ro c e se m  p . W ro n y -L a m o -  

ta o b y w a te lsk i są d h o n o ro w y n ig d y  s ię  

n ie  o d b y ł i o d b y ć s ię n ie m ó g ł z p o w o ­

d u w y b u c h u w o jn y św ia to w e j, k tó ra  

sk ie ro w a ła z a in te re so w an ia sp o łe cz e ń ­

s tw a lu b e lsk ie g o w in n y m k ie ru n k u .  

C o s ię z aś ty c z y  z w y k łeg o  są d u  h o n o ro ­

w e g o , to  n a leż a ło b y  u s ta lić , c zy  ó w  są d  

ro z p a try w a ł k w e s tję z d o ln o śc i h o n o ro ­

w e j p . W ro n y z p o w o d u te g o , ż e m ia ł 

o n p ro c es o n a p a d b a n d y c k i, c z y te ż  

z p o w o d u  in n y c h  o k o licz n o śc i, u ja w n io ­

n y c h n a  o w y m  p ro ce s ie . Je ż e li są d  ro z ­

p a try w a ł ty lk o  k w e stję sp ra w y w y g ra ­

n e j, a p o m in ą ł je j szc ze g ó ły p o p ro stu  

d la te g o , ż e ic h n ie z n a ł i t . z w . „ z ap is* *  

te g o  o d n ie g o n ie ż ą d a ł, w  ta k im  ra z ie  

je g o o rz e cz e n ie n ie p o s ia d a ż a d n e j w a r ­

to śc i. N a m  n ic n ie  w ia d o m o  o  w y p ad k u  

w  L u b lin ie , a b y  p . W ro n a , m a ją c w  rę ­

k u  a te sta t są d u  h o n o ro w e g o , u p ra w n ia ­

ją c y g o d o  ż ą d a n ia sa ty sfa k c ji h o n o ro ­

w e j, o w ą sa ty s fa k c ję o trz y m a ł.

A  ju ż  c a łk ie m  z a g ad k o w o  b rz m i k o ń ­

c o w y u s tę p k o m u n ik a tu m in is te r ja l-  

n e g o .

Z a n a ja zd u ro sy jsk ie g o , tu d z ie ż p ó ź ­

n ie jsz e j o k u p ac ji n ie m iec k ie j d z ia ła c z e  

w  b . K o n g re só w ce c z ę s to m u sie li u k ry ­

wać się pod o b c e m i n a z w isk am i. N ie -

Telefon nr. 69. 
fr—orrH——— -

m n ie j p rz e to s ły sz y m y p o  ra z p ie rw szy  

w  ż y c iu , b y p o w ró t d o „ n az w isk a ro -  

d z in n eg o “ w y m a g a ł ja k ic h k o lw ie k fo r­

m a ln o śc i p o w y p ę d z e n iu n a je źd ź c ó w .  

O b e c n y re d ak to r „ M y ś li N ie p o d leg łe j* ’ 

k o rz y sta ł w  sw o im  c z as ie  n p . z  p a sz p o r­

tu  w y s ta w io n e g o  n a  n a z w isk o ... C h a im a  

M ilch a . C z y ż b y d la z a d o ść u c zy n ie n ia  

p rz ep iso m o d ro d z o n e j R z e c z y p o sp o lite j  

m u sia ł te raz p o w tó rn ie s ię o c h rzc ić ,  

a n a d to  z ło ży ć w  w o je w ó d z tw ie g ro d z -  

k ie m  p ro śb ę o „ p rz y b ra n ie* ’ n a z w isk a  

rz e c z y w is te g o ? I w  d o d a tk u , n ie c h c ęc  

b y ć p o sa d z o n y m , iż c z y n i to  z p o b u d ek  

„ fa łsz y w e g o w sty d u * * , n a zy w a ć s ię  

„ w  o k re sie p rz e jśc io w y m * ' A d a m  C h a im  

M ilc h -N ie m o je w sk i?

I c o to z n a cz y , ż e k to ś „ p rzy b ra ł* *  

w łasn e „ n a zw isk o  ro d z in n e * * ?

K ie d y p rz e d ro k ie m  w y p ły n ę ła  sp ra ­

w a k a rto te k , z a k ła d a n y c h , ja k s ię p o ­

te m  o k a z a ło , b e z  w ie d z y  m in is tra  sp raw  

w e w n ę trzn y ch  p rz e z w o je w o d ę L a m o ta ,  

w sk a z a liśm y n a p o k re w ie ń s tw o o w e g o  

z a rz ąd ze n ia  z p e w n y m  o k ó ln ik ie m  f ra n ­

c u sk ie g o  m in istra z a N a p o le o n a I ii-g o , 

F ia lin a  h r . d e P e rs ig n y . O b e c n ie z n o w u  

z a jrz y m y d o  h is to rji

ó w  h r . d e P e rs ig n y  ró w n ie ż „ p rzy -

Prezydent Rzplitej przyjął dymisję rządu.
W a rsz aw a , 1 7 . 3

D n . 1 7 b m . o k o ło g o d z . 9 w ie c z o rem  

p . P re zy d e n t R z p lite j p o d p isa ł n a s tę p u ­

ją c y d e k re t:

—  „ D o P a n a  P ro fe so ra  D r. K a z im ie ­

rz a B a rtla —  P re z e sa R a d y M in is tró w  

w  W a rsz a w ie .  P rzy c h y la jąc  s ię  d o  p rz e d ­

s taw io n e j m i p ro śb y o d y m is ję , z w al­

n ia m  P a n a z u rz ę d u P re ze sa R a d y M i­

n is tró w  w raz  z c a ły m  g a b in e te m  i p o ru -  

c z am  P a n u i w szy s tk im  u s tęp u ją cy m  

P a n o m  M in is tro m  i K ie ro w n ik o m  M in i­

s te rs tw  d a lsz e k ie ro w n ic tw o sp ra w am i  

p a ń s tw a  a ż  d o  c h w ili p o w o ła n ia  n o w e g o  

rz ąd u .

W a rsz a w a , d n ia 1 7 m a rc a 1 9 3 0 r.
P re z y d e n t R z p lite j 

(— ) Ig n a c y M o śc ic k i, 

P re z es R a d y M in istró w  

(— ) K a z im ie rz B a rte l* * . —

R ó w n o c z e śn ie p . P re zy d e n t R z p lite j 

p o d p isa ł o d p o w ie d n ie p ism a  d o  p o szc ze ­

g ó ln y c h  m in is tró w  i k ie ro w n ik ó w  m in i­

s te rs tw .

W a rsz a w a ,. 1 8 . 3 . te ł. w ł.

W c z o ra j p rz e d p o łu d n ie m k a n c e la r ja  

c y w iln a P re z y d e n ta R z e c z y p o sp o lite j z a ­

Niemcy przygotowują się do wojny.
B e rlin , 1 7 . 3 .

W e d łu g in fo rm a c y j je d n e g o z p ism  

b e rliń sk ic h , p re lim in a rz  b u d ż e to w y R z e ­

sz y  n a  ro k  1 9 3 0  p rz e w id u je  w  w y d a tk a c h  

n a R e ich sw e h rę 7 0 0 m iljo n ó w  m a re k . 

W  p rz e d m o w ie d o  p re lim in a rza b u d ż e ­

to w e g o m in is te rs tw a  R e ic h sw e h ry z n a j­

d u je s ię u w a g a , iż rz ą d R z eszy u w aż a  

w y d a tk o w a n ie k a ż d e j p o z y c ji w  b u d ż e ­

c ie  w o jsk o w y m  z a  rz e c z  u z a sa d n io n ą . N a  

w z m o c n ien ie  fo r ty f ik ac y j p rz y z n a n o  o g ó ­

Zawarcie umowy polsko-niemieckiej.
Należałoby podać społeczeństwu do wiadomości jej tekst.

W a rsz a w a , 1 7 . 3 . U rz ę d o w a P A T d o ­

n o s i:

—  „ P ara fo w an a w  p ią te k d n , 1 4 b . m . 

ra n o m ię d z y o b u p e łn o m o c n ik a m i u m o w a  

g o sp o d a rc z a p o m ię d z y R z p litą P o lsk ą  

a R z e sz ą N ie m ie c k ą z o s ta ła d z iś o g o d z . 

1 8 .3 0 p rz e z ty c h ż e p e łn o m o c n ik ó w p . m i­

n is tra Ju iju sz a T w a rd o w sk ie g o i p o s ła  

n ie m ie c k ie g o w W a rsza w ie p . U lric h a  

R a u sc h e ra fo rm ą ln ie p o d p isa n a .

U m o w a p o s ia d a c h a ra k te r u m o w y k o n ­

ty n g e n to w e j, u trz y m u ją ce j w w y m ia n ie

ję te “ . —

W iedności siła!

m y sło w e z o b e c n ie o b o w ią z u ją c e j w  P o lsc e  

lis ty z a k a z ó w ;

2 )  W  d z ied z in ie ta ry fy c e ln e j u k ła d  

p rz e w id u je u d z ie lan ie w z a je m n y c h k la u ­

z u l n a jw ię k sz e g o u p rz y w ile jo w a n ia , n ie  

z a w ie ra z a ś ż a d n y c h z n iż e k , a n i f ik sa c ji 

c e ł;

3 )  sp e c ja ln e p o s ta n o w ie n ia re g u lu ją  

p rz e p isy w e te ry n a ry jn e n a z a sa d z ie k tó ­

ry c h o d b y w a ć s ię b ę d z ie w y m ia n a p ro d u k ­

tó w h o d o w la n y c h m ię d z y o b u k ra ja m i:

4 )  p o s ta n o w ie n ia tra n z y to w e p rz e w i­

d u ją w o ln o ść tra n z y tu p rz e z te ry to r ju m  

o b u k ra jó w , n ie w y łą c z a ją c w o ln o śc i p rz e ­

w o z u w sz e lk ie g o m ię sa p rz e z te ry to r ju m  

R z e sz y ;

5 )  p rz y o k a z ji z a w a rte j u m o w y p rz e ­

w id u je s ię d o p u sz c z e n ia d o p rz e w o z u e m i­

g ra n tó w tra y to w a rz y s tw a ! n ie m ie c k ie  

w  d ro d z e u d z ie le n ia im k o n c e sy j, a m ia ­

n o w ic ie , .H a p ag * ‘ , „ N o rd d e u tsc h e r L lo y d '*  

i „ H a m b u rg S u e d A m e ric e L in e * * . W  tra k ­

to w a n iu to w a rz y s tw a o k rę to w e n ie m ie c k ie  

k o n z y s ta ć m a ją z k la u z u li n a jw ię k sz e g o  

u p rz y w ile jo w a n ia , n ie k o rz y s ta ją c je ­

d n a k ż e z p rz y w ile jó w  to w a rz y s tw  k ra jo ­

w y c h ;

6 )  sp ra w y o s ie d la n ia o p a rte z o s ta ły n a  

z a sa d a c h p ro to k ó łu z d n . 2 1 lip c a 1 9 2 7 r . 

i z a w ie ra ją k la u z u lę n a jw ię k sz e g o u p rz y ­

w ile jo w a n ia o d n o śn ie d o w ja z d u i p o b y ­

tu o ra z o g ra n ic z e n ia d o p e w n y c h k a te g o -  

ry j o só b (sa m o d z ie ln y c h k u p c ó w  i p rz e ­

m y sło w c ó w ) w  sp ra w ie o s :e H e n ia . P o z a -  

te m  o b a k ra je z o b o w ią z u ją s ię d o z n ie s ie ­

n ia w  o b ro c ie w z a jem n y m w sze lk ic h z a ­

rz ą d z e ń , z w ią z a n y c h z e s ta n em  w o jn y c e l­

n e j. U m o w a ta p o d p isa n a z o s ta ła n a ro k  

z p ra w e m m e c h a n ic z n e g o p rz e d łu ż e n ia .

Wyjazd Rauscliera.
W a rsz a w a , 1 8 . 3 . T e ł. w ł.

R a u sc h e r w y je c h a ł w c z o ra j w ie cz o re m  

d o B e rlin a , sk ą d w ra c a d o W a rsz a w y ju ­

tro łu b p o ju trz e . D e leg a c je p o lsk a i n ie ­

m ie c k a p rz y g o to w u ją ra ty fik a c ję  o b u tra k ­

ta tó w .

Gdańsk centrala 
komunistyczna.

G d a ń sk , 1 6 . 3 . T e ł. w ł

O g ro m n e w raż e n ie sp ra w iły tu d o ­

n ie s ie n ia p ism  e s to ń sk ic h i ło te w sk ic h  

o p rz en ie sie n iu p rz e z w ła d z e so w ie ck ie  

c e n tra li k o m u n isty c zn e j n a w sc h o d n ią  

E u ro p ę z W ie d n ia d o G d a ń sk a . T u s ię  

te ż s ta le z n a jd u je o d d z ia ł p ro p a g a n d y  

k o m u n is ty c z n e j n a p a ń s tw a b a łty ck ie , 

k tó ry  o d b y ł z p rz y w ó d c a m i p ro p a g a n d y  

k o m u n is ty c z n e j z E s to n ji, Ł o tw y , L itw y  

i F in la n d ji lic zn e  k o n fe re n c je . W  k o n fe ­

re n c ja c h  ty c h  b ra ł u d z ia ł n o w y  k ie ro w ­

n ik m ię d z y n a ro d o w e j se k c ji k o m u n i­

s ty c z n e j L itw in  (? ) K a h a n  o ra z  c z ło n k o ­

w ie w y d z ia łu w y k o n a w cz e g o A rn o ld ó w  

i L ip sc h itz . O b ra d y  te  to c z y ły  s ię  w  g m a ­

c h u k o n su la tu ro sy jsk ie g o i d o ty c z y ły  

p rz y g o to w a ń d o d e m o n s tra c ji w  d n . 1  

m a ja . 3  o fic e ró w  sz ta b o w y c h w y s łan o  d o  

R e w ia i R y g i. B ro ń d o s ta rc z o n a m a  

b y ć d ro g ą p rz ez K ła jp e d y P e rso n e l  

w  d z ia le  p rz e d s ta w ic ie ls tw a h a n  d l. i k o ­

le jo w e g o  k o n su la tu  ro sy jsk ie g o  w  G d a ń ­

sk u p o w ięk sz o n o  z 9 n a 4 0 0 o só b . N a  

p ro p a g a n d ę  k o m u n isty c zn ą  w  p a ń s tw a c h  

b a łty c k ic h w y z n a cz o n o w o s ta tn ic h  

d n ia c h  m iljo n  ru b li w  z lo c ie . —  W  z w ią ­

z k u z te m i p rz y g o to w a n ia m i z n a jd u je  

s ię te ż z a p e w n e w z m o ż o n a d z ia ła ln o ść  

d e m o n s tra c y jn a k o m u n is tó w w G d a ń ­

sk u .

Odznaczenie
W a rsz a w a , 1 8 . 3 . T e l. w ł.

P io tr C h o y n o w sk i o trz y m a ł n a g ro d ę  

im ie n ie m  R e y m o n ta w  k w o c ie 2 .0 0 0 z ł. o d  

„ T -w a L ite ra tó w  i D z ie n n ik a rz y P o lsk ic h * *  

z a to m ik n o w e l p . t „ O p ię c iu p a n n a c n  

S u le rz y sk ic h * * .
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Z l ic z n y c h  g ó rn o lo tn y c h  m ó w  —  i l ic z ­
n y c h d e k la ra c y j c h c e m y p rz y ją ć w n io s e k , 
ż e r z e c z y w iś c ie m y ś li s ię r z e te ln ie  o w ie l-  
k ie m  z n a c z e n iu P o m o rz a d la P o ls k i , ż e  
s z c z e rz e  s ię  m y ś li o te rn , ż e p o ls k o ś ć i p o l­
s k i s ta n p o s ia d a n ia k o n ie c z n ie t r z e b a  
u tw ie rd z ić  i ro z w ija ć . K u  te m u  n a le ż y  o b -  
m y ś le ć  n a le ż y te ś ro d k i , i c e lo w o  i k o n s e k ­
w e n tn ie je s to s o w a ć .

W p ra w d z ie p o lity c z n e i g o s p o d a rc z e  
ś ro d k i w  w ie lk ie j m ie rz e s ą z e s o b ą  ś c iś le  
z łą c z o n e i o d s ie b ie n a w z a je m  z a le ż n e , iż  
t ru d n o  je o d rę b n ie o m a w ia ć , —  le c z d la  
w ię k s z e j ja sn o ś c i je d n a k je o d d z ie ln ie —  
o i le to  m o ż liw e m , ro z p a try w a ć b ę d z ie m y .

W z m o c n ie n ie p o ls k o ś c i n a P o m o rz u . —  
P o lsk o ś c i P o m o rz a n u tw ie rd z a ć i w z m a c ­
n ia ć n ie p o trz e b a , b o ś m y p rz e sz l i tw a rd ą  
s z k o łę p o ls k o ś c i , b o p rz e trw a liś m y ta K i  
u c is k , o ja k im  M a ło p o lsk a a n i w y o b ra ż e ­
n ia n ie m a . —  P o ls k o śc i n a P o m o rz u  n ie  
w z m o c n i s ię n a p ły w o w y m e le m e n te m ,  
a w y p ie ra n ie m  tu b y lc ó w , r a c z e j n a le ż a ło ­
b y s p ro w a d z a ć p o ls k ic h e m ig ra n tó w  p o ­
m o rs k ic h , k tó ry c h  b ru ta ln a p rz e m o c w y ­
p a r ła  z P o m o rz a . Z w ra c a m y  u w a g ę  n a  je ­
d e n w a ż n y m o m e n t, o k tó ry m  w  k o ia c n  
n a ro d o w y c h P o m o rz a n ie ra z s ię m ó w iło  
i m ó w i. —  W o b e c k o n s e k w e n tn e g o p o d ry ­
w a n ia t r a k ta tó w  p rz e z  N ie m c y , a  z b y t s ła ­
b e j k o n tra k c j i n a s z e j d y p lo m a c ji , w o b e c  
n a ta rc z y w ie  p o w ta rz a n e j p rz e z  N ie m c y  k o ­
n ie c z n o ś c i r e w iz j i g ra n ic , l ic z y ć s ię z te rn  
t r z e b a , —  iż w  n ie k o rz y s tn e j d la P o lsk i  
p o m o rs k i . G d y b y u z y s k a li ta k ą k o n c e s ję  
i d la  p le b is c y tu ta k ie p rz e p is y  i w a ru n k i ,  
c h w il i N ie m c y s ta w ią w n io s e k  o p le b isc y t  
ja k  p rz y  p le b is c y c ie  n a  Ś lą sk u  i w e W s c h . 
P ru s a c h , — i m o g li s to s o w a ć w y p ró b o w a n e  
ta m  m e to d y , m o g ło b y  z a w isn ą ć  n a d  P o m o ­
r z e m  i P o lsk ą w ie lk ie n ie b e z p ie c z e ń s tw o .  
P o ls k i e le m e n t n a p ły w o w y w y łą c z o n o b y  
i o d s u n ię to  o d  g ło s o w a n ia , a  d o p u s z c z o n o -  
b y e m ig ra n tó w  p o m o rs k ic h . N ie m c y p o ­
n o w n ie p o s ta ra l ib y  s ię , iż b y n ie z a b ra k ło  
ż a d n e g o n ie m ie c k ie g o e m ig ra n ta , z n a le ź l i ­
b y n a ic h s p ro w a d z e n ie o lb rz y m ie ś ro d k i  
—  i „ u m a rły c h 1 4 b y w s k rz e s i li . —  A  m y ?  
C z y z d o b y lib y ś m y ś ro d k i, a b y  n a s z y c h  tu ­
ła c z y  p o m o rs k ic h  ś c ią g n ą ć z e S ta n ó w  Z je ­
d n o c z o n y c h , K a n a d y , B ra z y lj i , A rg e n ty n y ,  
z F ra n c ji? R o z u m n a p rz e z o rn o ś ć n a k a z u ­
je , a b y ś m y  n a  P o m o rz u  t r z y m a li tu b y lc ó w ,  
a b y ś m y p o ls k ic h e m ig ra n tó w  p o m o rsk ic h  
ś c ią g a l i i o s ie d la l i n a P o m o rz u .

N ie s te ty s tw ie rd z ić m u s im y , ż e d o tą d  
u s u w a n o p o m o rs k i e le m e n t p o ls k i, —  
i z m u s z a n o d o  d a ls z e j e m ig ra c j i. G d y b y ś -  
m y  p rz e p ro w a d z ili s ta ty s ty k ę , p rz e k o n a li­
b y ś m y  s ię , ż e tu b y lc z y  e le m e n t w  s to su n ­
k u d o n a p ły w o w e g o s ta le s ię o s ła b ia . —  
A  N ie m c y —  n ie m ie c k i e le m e n t p o m o rs k i  
u trz y m u ją , —  i ró ż n e m i k rę te m i d ro g a m i  
u s i łu ją g o w z m a c n ia ć i p o w ię k s z a ć . D o ­
m y ś la m y s ię . ż e N ie m c y p ro w a d z ą s ta łą  
k o n tro lę i  s ta ty s ty k ę , —  i ż e c e lo w o d z ia ­
ła ją . P rz e k o n a n i je s te ś m y i p e w n i, z e  
N ie m c y c e lo w o w y ś lą n a P o m o rz e ta k ic h  
N ie m c ó w , je ż e l ib y  P o ls k a w  u k ła d z ie  p rz y ­
z n a ła  im  p ra w o  o s ie d la n ia s ię , k tó rz y  s ię  
n a P o m o rz u u ro d z il i , —  lu b k tó ry c h  ro ­
d z ic e i d z ia d k o w ie b y li n a P o m o rz u o s ie ­
d le n i. C z y ż o te rn p o m y ś le li p o ls c y d y ­
p lo m a c i i p o li ty c y , c z y o te rn p o m y ś la ł  
r z ą d  p o ls k i?

P o lsk i in s ty n k t s a m o z a c h o w a w c z y  i p o l­
s k a  r a c ja  s ta n u  d o m a g a ją s ię , a b y  n a  P o ­
m o rz u  —  u trz y m a ć i p o m n a ż a ć  p o ls k i e le ­
m e n t tu b y lc z y .

P rz y z n a je m y  n a jc h ę tn ie j , ż e n a jw ię k sz a  
c z ę ś ć n a p ły w o w e g o e le m e n tu p o ls k ie g o  s ą  
d o b ry m i p a tr jo ta m i, —  a le z ró z u m ia le m  
te ż je s t , ż e w ie lu , b . w ie lu , k tó rz y m a ją  
s w o je ro d z in y w  in n y c h w o je w ó d z tw a c h ,  
n ie  p rę d k o  z ro s n ą  s ię  z P o m o rz e m  s i ln e m i, 
n ie ro z e rw a ln e m i w ę z ła m i, iż b y w y trw a li  
•w n a jg ro ź n ie jsz y c h c h w ila c h n a te rn  
e k s p o n o w a n e m s ta n o w is k u . N ie je s t to  
w c a le  ta je m n ic ą , ż e w ie lu  b e z  o g ró d e k  m ó ­
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Powrót do gniazda.
(Ciąg dalszy).

O b u rz e n ie m a s , o p ó r k a to ­

l ic k ie g o d u c h o w ie ń s tw a , p o ry w y n a ­

p rz e c iw  ty m  a p o s to ło m , p o z ó r n ie b e z ­

p ie c z e ń s tw a , n a  ja k ie s ię n a ra ż a l i w o ­

b e c  ro z d ra ż n io n e g o  lu d u  —  c z y n ił z  n ic h  

n ie m a l b o h a te ró w . Z z a ję c ie m  ź y w e m  

p o g lą d a n o n a  o w y c h p e łn y c h m ę s tw a  

lu b  c h lu b ią c y c h  s ię n ie m  ry c e rz y  p ra w ­

d y , k tó rz y  s z l i, w o ju ją c z a n ią , n a w ra ­

c a ć n a ro d y . Z  je d n e j i d ru g ie j s tro n y  

w a lk a  ro d z iła  s z a ły  i f a n a ty z m y .

Ś w ie tn e i p ię k n e o s o b is to śc i r e fo r ­

m a to ró w , s z c z e rz e s z u k a ją c y c h  ś w ia t ła  

w  p ro s to c ie  d u c h a ,  z  p rz e k o n a n ie m  o  p o ­

t r z e b ie  o b a le n ia  n a d u ż y ć  lu d z k ic h , z  n ie ­

ś w ia d o m o ś c ią te g o , ż e m o g li p ra w a  b o ­

s k ie o b a lić , w m n ie js z o śc i w s z ę d z ie  

i u  n a s n a ó w c z a s  w  n ie w ie lk ie j l ic z b ie  

s ię z n a jd o w a ły ; g łó w n y ż o łn ie rz te g o  

z a s tę p u  n o w a to ró w  s k ła d a ł s ię  z  n a jd z i-  

w a c z m e z e g o z b io ro w is k a : z n ie d o k o ń ­

c z o n y c h -d u d ę i z g łó w  z a w ic h rz o -  

n y c h m y ś la m i m e ja s n e m i, z e z m ę c z o ­

n y c h  k a rn o ś c ią  m n ic h ó w , c o  z rz u c ili h a ­

b it w  k rz a k i , z z a p a le ń c ó w  u p ija ją c y c h  

s ię w la sn e m i s ło w y , m a rz y c ie l i i a w a n ­

tu rn ik ó w , c z e p ia ją c y c h s ię k a ż d e j w y ­

p ra w y , w  k tó re j s ię  h a ła s  i w rz a w a  o b ie ­

cywała.

w i, ż e u c ie k lib y , g d y b y n a P o m o rz e z w a ­
l i ły  s ię h o rd y  g e rm a ń sk ie . A  tu b y lc y , z ro ­
ś l i z tą  z ie m ią , w y trw a lib y , ja k  p rz e z l ic z ­
n e w ie k i, i p rz e trw a lib y .

Z a te m  p ie rw s z y m  p u n k te m  p ro g ra m u  
p o m o rs k ie g o b y ć p o w in n o :

T u b y lc o m  p o m o rs k im  n a le ż y n a  P o m o ­
r z u p rz y z n a ć p ie rw sz e ń s tw o , p o p ie ra ć ic h  
—  i w p ro w a d z a ć w e w s z y s tk ie d z ie d z in y ,  
w a d m in is tr a c ję , w s z k o ln ic tw o , s ą d o w ­
n ic tw o —  i w o jsk o . T o p o g łę b i z a u fa n ie ,  
s p o tę g u je w z a je m n ą ż y c z liw o ś ć i m iło ść ,  
n a js i ln ie j z e sp o li P o m o rz e z c a łą P o lsk ą .  
N ie w y k lu c z a to w c a le , iż b y ro d a c y z in ­
n y c h  w o je w ó d z tw  n ie m o g li m ie ć  p rz y s tę ­
p u d o c z y n n e j p ra c y n a P o m o rz u , ja k  
z n ó w  P o m o rz a n ie  m u s ie l ib y m ie ć m o ż n o ś ć  
d z ia ła n ia w in n y c h w o je w ó d z tw a c h i w  
c e n tra l i r z ą d o w e j. N ik t z P o m o rz a n n ie  
p rz e m a w ia z a e k s k lu z y w n o ś c ią p o m o rs k ą  
i s k ra jn ą d z ie ln ic o w o śc ią . N ie je s te śm y  
w c a le z w o le n n ik a m i p o m o rs k ie g o s z o w i­
n iz m u , ja k p o tę p ia m y s z o w in iz m  d z ie ln i­

Z obrad Sejmiku Wojewódzkiego.
Wybór prezydium. - Deklaracje w sprawie p. wojewody Lamo- 

ta. - Końcowa rezolucja Sejmiku.

Ot arcie i wybór prezydjum.
W  p o n ie d z ia łe k , 1 7 . b m . o  g o d z . 1 0 - te j  

o tw a r ta z o s ta ła w  s a l i p o s ie d z e ń R a d y  
M ie js k ie j w  T o ru n iu IV . s e s ja p o m o rsk ie ­

g o s e jm ik u w o je w ó d z k ie g o . O tw a rc ia d o ­

k o n a ł p . w o je w o d a L a m o t, k tó ry  w  p rz e ­
m ó w ie n iu  s w e m  p o d k re ś l ił c ię ż k ą s y tu a c ję  

g o s p o d a rc z ą , k o n ie c z n o ś ć d o ra ź n e g o p ro ­

g ra m u g o s p o d a rc z e g o d la te j d z ie ln ic y  

i z e s p o le n ia w y s iłk ó w d la p rz e k o n a n ia  

c z y n n ik ó w  d e c y d u ją c y c h  o le j k o n ie c z n o ­

ś c i. P . w o je w o d a  s tw ie rd z a , ż e z e s p o le n ie  
to  w  n ie k tó ry c h  d z ie d z in a c h  s ię n ie u d a ło ,  

c o p rz y p is u je „ z a k o rz e n io n y m a n ta g o n i­

z m o m "  i  „ c h o ro b liw e j z a c ie k ło śc i 4 '. W k o ń c u  
p w o je w o d a p o w o łu je n a p rz e w o d n ic z ą c e ­

g o n a js ta r sz e g o w ie k ie m  c z ło n k a s e jm ik u  

p . J a n a  K ik u ls k ie g o .

M a rs z a łk ie m  w y b ra n o 4 0 g ło s a m i p . 
m e c . S z y c h o w sk ie g o  z G ru d z ią d z a , n a w i­

c e m a rs z a łk a p o s ta w io n o k a n d y d a tu ry p o s .  

D ą b ro w s k ie g o i p . T e b in k i (B e -B e ) , k tó ry  

je d n a k k a n d y d a tu rę s w ą w y c o fa ł.
P . m a rs z a łe k S z y c h o w sk i , o b e jm u ją c  

p rz e w o d n ic tw o w y g ło s ił p rz e m ó w ie n ie , 

w  k tó re m  m . in . z n a c is k ie m  w s k a z a ł n a  
n ie b e z p ie c z e ń s tw a g ro ż ą c e P o m o rz u z  
c h w ila , z a w a rc ia t r a k ta tu h a n d lo w e g o  

z N ie m c a m i. C a ła p ra c a s p o łe c z e ń s tw a  

p o ls k ie g o m o ż e p ó jś ć n a m a rn e je ś l i r z ą d  
n ie p rz y jd z ie P o m o rz u z p o m o c ą . P . m a r ­

s z a łe k w y ra ż a p rz e k o n a n ie w im ie n iu  
z n a c z n e j w ię k s z o ś c i s e jm ik u (g ło s y :  

w s z y s tk ic h ! ) s tw ie rd z a , o i le c h o d z i  
o c a ło k s z ta ł t s p ra w  p o ls k ic h P o m o rz e je s t  

je d n o li te . (B u rz liw e o k la s k i) .

Deklaracja Be-Be.
N a s tę p n ie p . T e b in k a (B e * B e ) o d ­

c z y tu je d e k la ra c ję p o d p is a n ą p rz e z c z ło n ­

k ó w  je g o k lu b u p ro te s tu ją c ą p rz e c iw k o  

n a p a ś c i b e r l iń s k ie j „ I l lu s tr ie r te N a c h ta u s -  

g a b e 4 4 p t .: „ R a u b m ó rd e r a is W o iw o d e 4 4 

a s k ie ro w a n e j p rz e c iw k o p . w o je w o d z ie a  

ró w n o c z e ś n ie p ię tn u ją c ą ta k ż e z a rz u ty  
p o ls k ie j p ra s y  w y s u w a n e p rz e c iw  p . w o je ­
w o d z ie L a m o to w i.

Deklaracje innych grup.
W  im ie n iu  „ P ia s ta ' 4 o d c z y ta ł p ^  Z a le s k i  

d e k la ra c ję z w ra c a ją c ą s ię p rz e c iw  in s y n u ­

a c j i p ism a b e r l iń s k ie g o i d o m a g a ją c a s ię  
in te rw e n c ji d y p lo m a ty c z n e j o ra z p o c ią g ­

n ię c ia d o o d p o w ie d z ia ln o ś c i k o re s p o n d e n ta  

p ism a  n ie m ie c k ie g o . D e k la ra c ja  p o d k re ś la  

je d n a k  o p o z y c y jn e s ta n o w is k o d o s y s te m u  
r z ą d ó w  p o m a jo w y c h w o g ó le , a d o o s o b y  

p . L a m o ta  w  s z c z e g ó ln o ś c i.

P o s . A n tc z a k  w  im ie n iu N P R . p o d ­

k re ś l iw s z y ró w n ie ż o p o z y c y jn e s ta n o w isk o  

Z a ra n e k  n a le ż a ł w ła ś c iw ie d o te g o  

t łu m u , k tó ry  n ie  w ie d z ia ł , d o k ą d  id z ie ,  

b y le s z y b y  t łu c , c h o ć b y  g u z e m  d o ro b ić  

s ię  c h le b a i s ła w y , a  d a w n e  p la m y  p o ­

k ry ć s u k n ią  n o w ą  i w in y  w ła sn e  z rz u ­

c ić  n a  b a rk i c u d z e . N ik t n a d  n ie g o  g o r ­

l iw ie j n a p o z ó r s ię n ie k rz ą ta ł , c h o c ia ż  

n ie  z a w s z e w ie d z ia ł d la c z e g o  i n ie s p e ł­

n a  o  c o  c h o d z iło . Ż ą d a ł  o n  w o g ó le  w s z y ­

s tk ie g o c o b y ło n ie d o z w o lo n e : ż o n y ,  

o  k tó rą s ię ju ż  b y ł p o s ta ra ł , c h c ą c d a ć  

d r r^ im  d o b ry  p rz y k ła d ; u w o ln ie n ia  o d  

p o s tó w , o d  ś w ią t , o d  s ta ry c h  p a tro n ó w ,  

a n a jb a rd z ie j o d w s z e lk ie g o z w ie rz c h ­

n ic tw a i p o s łu s z e ń s tw a . N ie b y ł c a łk o ­

w ic ie p e w n y m , ja k ie g o  c h w y c i s ię d o g ­

m a tu  i k o n fe s j i , a le  r a d  b y ł w y b ra ć  ta ­

k ą , k tó ra b y  m u  ja k  n a jsz e rs z e  d a w a ła  

s w o b o d y .

T il iu s , p rz y b y ły  z  W itte n b e rg i , ś c is ły  

w y z n a w c a  k o n fe s j i L u tra , c h o ć  n ie  z b y ­

w a ło m u  n a n o w in k a c h , w y d a w a ł s ię  

ś m ie ls z e m u d a le k o Z a ra n k o w i b a rd z o  

z a c o fa n y m . S łu c h a ł o n  g o  z  c ie k a w o śc ią , 

z a p o ż y c z a ł o d  n ie g o n ie k tó ry c h a rg u ­

m e n tó w , a le  z n a jd o w a ł, ż e g d y  s ię ju ż  

r a z  z a b ra ło  d o  t łu c z e n ia  i ła m a n ia , n a ­

le ż a ło , k o rz y s ta ją c  z e z rę c z n o śc i , w a lić  

d o  o s ta tn ie g o o b ła m k a .

P a ra f ja n ie n o w i z a c z y n a li ju ż n a n  

n a w e t p a trz e ć  k o s o , ta k  s o b ie w ie le  p o ­

z w a la ł ; a le Z a ra n e k , w ie lk i p a r ty z a n t  

swobody d la  s ie b ie , im  p o  s ta ro ś w ie c k u

c o w y , —  c z ę s to n a jsk ra jn ie js z y  u w ie lu  
p rz y b y sz ó w .

N a le ż y z a p o b ie g a ć o s ie d la n iu s ię o b c o -  
p le m ie ń c ó w  —  N ie m c ó w , Ż y d ó w , U k ra iń ­
c ó w  —  n a P o m o rz u , a n i d o u rz ę d ó w  n ie  
w o ln o  ic h  d o p u s z c z a ć . W  c e n tra ln y c h  w o ­
je w ó d z tw a c h n ie s ą o b c o p le m ie ń c y ta k  
n ie b e z p ie c z n i , ja k n a k re s a c h z a c h o d n ic h  
lu b  w s c h o d n ic h .

N ie c h c e m y u k ra c a ć p ra w , p rz e z t r a k ­
ta t w e rsa ls k i p rz y z n a n y c h o b c o p le m ie ń -  
c o m , n ie c h c e m y  o b c o p le m ie ń c ó w  s z y k a n o ­
w a ć , ja k o n i d a w n ie j n a s p rz e ś la d o w a li,  
je d n a k n ie m a m y p o w o d u , b y im  w ię c e j  
d a w a ć  lu b  p o z w a la ć , n iż  ś c is ła  s p ra w ie d li­
w o ś ć w y m a g a . N a to m ia s t w in n iś m y  c e lo ­
w o i ro z u m n ie  s z e rz y ć i p o g łę b ia ć p o ls k ą  
o ś w ia tę i k u ltu rę , a w y tw a rz a ć p o c z u c ie  
g o d n o ś c i n a ro d o w e j i p rz e ś w ia d c z e n ie , ż e  
m y je s te śm y tu p a n a m i i g o s p o d a rz a m i, 
ż e P o la c y , m ia n , tu b y lc y —  tu m u s z ą  
m ie ć w s z ę d z ie p ie rw sz e ń s tw o p rz e d o b c o -  
p le m ie ń c a m i.

w o b e c p . w o je w o d y L a m o ta o ra z s tw ie r ­
d z iw sz y ż e n ie s o l id a ry z u je s ię z d e k la ­

r a c ją z ło ż o n ą p rz e z p . T e b in k ę (B e -B e ) w y  

r a ż a  p o s tu la t p rz e c iw  n a p a ś c i b e r l iń s k ie g o  

p is m a .
D o  p ro te s tu  p rz e c iw  b e r l iń s k ie j n a p a ś c i  

p rz y łą c z a  s ię  ró w n ie ż  d r . D a n d e ls k i w  im ię  

n iu K lu b u N a ro d o w e g o , p o d k re ś la ją c ta k  

s a m o  o p o z y c y jn e s ta n o w isk o d o r z ą d u  i p .  

w o je w o d y .

Dalsze obrady.
P rz y s tą p io n o d o p o rz ą d k u d z ie n n e g o . 

B e z d y s k u s j i p rz y ję to p ro to k ó ł z p o p rz e d ­

n ie g o p o s ie d z e n ia , o ra z s p ra w o z d a n ie a d ­

m in is tr a c y jn e z a ro k  1 9 2 8 /2 9 .

S e jm ik o p o w ia d a s ię n a s tę p n ie z a z a ­

l ic z e n ie m  P e lp l in a d o r z ę d u m ia s t . P rz e ­

c iw  w n io sk o w i w y s tę p u je p . M a c ie je w sk i  

z .T c z e w a u z a s a d n ia ją c to in te re se m p o ­

w ia tu tc z e w s k ie g o .

W  m y ś l w n io s k u k o m is j i m e ljo ra c y jn e ]  
u c h w a lo n o 1 4 .8 0 0 z ł . d la T c z e w sk ie g o  

Z w ią z k u W a ło w e g o . P o s . W e b e r r e fe ru je  

n a s tę p n ie b u d ż e t d o d a tk o w y W o j. Z w . K o ­
m u n a ln e g o o ra z z a k ła d ó w  k ra jo w y c h . —  

P rz y ję to g o b e z z m ia n .

N a ż y c z e n ie s e jm ik u p . m a rs z a łe k z a ­

r z ą d z ił d w u g o d z in n ą  p rz e rw ę . D a lsz e o b ra ­

d y , k tó re  p rz e c ią g n ę ły  s ię a ż d o  1 1 w  n o c y  

o b f ito w a ły w  m o m e n ty c ie k a w e . S z c z e g ó ­

ło w y p rz e b ie g  o b ra d  z re fe ru je m y w  n u m e ­

r z e ju tr z e js z y m ; d z iś o g ra n ic z a m y s ię d o  
p rz y to c z e n ia r e z o lu c ji p rz y ję te j p o d k o ­

n ie c p o s ie d z e n ia .

Rezolucja.
W  ty c h d n ia c h m a ją b y ć u k o ń c z o n e  

p ra c e n a d  o s ta te c z n e m  z a ła tw ie n ie m  u m o ­
w y l ik w id a c y jn e j i h a n d lo w e j p o m ię d z y  
P o lsk ą a R z e s z ą N ie m ie c k ą . P o ro z u m ie ­

n ie g o s p o d a rc z e z R z e s z ą N ie m ie c k ą w  te j  

fo rm ie ja k a  t ia m  je s t z n a n a b e z s p rz e c z n ie  

z a g re ż a n a jż y w o tn ie js z y m  in te re s o m p o l­

s k ie j r a c j i s ta n u n a P o m o rz u i p o d w a ż a  
m o ż liw o śc i ro z w o jo w e n a s z e g o k ra ju .

P o m o rs k i S e jm ik W o je w ó d z k i w  c h w il i  

ro z w a ż a n ia n a jż y w o tn ie js z y c h in te re s ó w  
P o m o rz a b ę d ą c e g o je d n ą z p e re ł R z e c z y ­

p o s p o lite j u trz y m a n e j d la P o lsk i p rz e z n ie  

z ło m n e g o  d u c h a  p o lsk ie g o  lu d n o ś c i p o m o r ­

s k ie j n a s w e m  p o s ie d z e n iu d n ia  1 7 m a rc a  
1 9 3 0 s tw ie rd z a , ż e a n i p ię d ź te j z ie m i n ie  

z o s ta n ie o d s tą p io n a a n i s p o łe c z e ń s tw o p o ­
m o rs k ie n ie p o z w o li b y z ie m ia ta o d ­

w ie c z n ie p o ls k a s ta ła s ię k ie d y k o lw ie k  
p rz e d m io te m ja k ic h k o lw ie k p rz e ta rg ó w  

m ię d z y n a ro d o w y c h .

D la te g o te ż S e jm ik W o je w ó d z k i , z a n ie ­

p o k o jo n y p o s tę p a m i p ro p a g a n d y r e w iz jo ­

g ro z ił e k sk o m u n ik ą  i s to s e m , a  z a k rz y -  

c z e ć i s fu k a ć n a jle p ie j u m ia ł . W ła śc i­

w ie l ic z b a  je g o o w ie c z e k n a d e r b y ła  

s z c z u p ła , a  n ie  ty lk o  ż e  s ię n ie  p o m n a ­

ż a ła , z d a w a ła s ię o w s z e m  u b y w a ć , c o  

Z a ra n e k  p rz y p is y w a ł in try g o m  d u c h o ­

w ie ń s tw a i ś le p o c ie lu d u .

N a b ra w sz y  a p e ty tu  p o z d o b y c iu k o ­

ś c io ła i p le b a n ji , w o ła ł te ra z o p ro p a ­

g a n d ę  i n a  w z ó r  R a d z i  w ił  ło w s k ie j c h c ia ł  

w  Z a le s iu d ru k a rn ię  z a k ła d a ć . S ię g n ą ł  

d o  k ie s z e n i p a n a  p is a rz a , a le  te n  p ie n ię ­

d z y  o d m ó w ił , b o  ic h  n ie  m ia ł , i w y w o ­

ła ł s ro g ie n a rz e k a n ie .

C o  w ie c z o ra  n a  c ic h e m  d a w n ie j p ro ­

b o s tw ie u c z to w a n o  z g o ś ć m i, z a b a w ia ­

ją c  s ię  o c h o c z o . Z a ra n e k  b o w ie m , k tó ry  

w id a ć d u ż o b ie d y  p rz e c ie rp ia ł , c h c ia ł  

s o b ie te ra z p rz y m u so w ą  w s trz e m ię ź l i­
w o ś ć w e to w a ć .

I te g o  w ie c z o ra d o ś ć h u c z n o  b y ło  n a  

p ro b o s tw ie . P o ż y c z o n e  z  k o ś c io ła  l ic h ta ­

r z e , a  b o d a j i ś w ie c e , r z ę s is to  o ś w ie t la ły  

iz b ę s k le p io n ą , je d y n ą o b s z e rn ie js z ą  

w  c a ły m  d o m u . S tó ł w  p o ś ro d k u  z a s ta ­

w io n y b y ł p rz e k ą s k a m i w ie c z o rn e m i,  

z m ię s iw a i k ilk u p o tra w  z ło ż o n e m i.  

D w a o g ro m n e  d z b a n y  p is a n e , p e łn e p i ­

w a  i f la s z a  m io d u , z k u b k a m i c y n o w e -  

m i, m ie js c e  p o c z e s tń e  z a jm o w a ły  w  p o ­

ś ro d k u . S a m  g o s p o d a rz  ro z s ia d ł s ię w y ­

g o d n ie w k rz e ś le , n ie p o c z e s n a  f ig u ra ,

n is ty c z n e j N ie m ie c i p rz e k o n a n i, ż e u m o ­

w a h a n d lo w a s ta n ie s ię w  r ę k u n ie m ie c ­

k im  n a rz ę d z ie m  p o d b o ju g o s p o d a rc z e g o a  

c o z a te m  id z ie i p o li ty c z n e g o w z y w a , ja k o  

r e p re z e n ta c ja c a łe j lu d n o ś c i p o m o rs k ie j,  

w s z y s tk ie c z y n n ik i d e c y d u ją c e w p a ń ­

s tw ie , a b y  w y tę ż y ły  w s z y s tk ie s i ły  w  k ie ­
ru n k u o c h ro n y z a g ro ż o n e g o w y ż e j w y m ie -  

n io n e m i u m o w a m i p o ls k ie g o c h a ra k te ru  

P o m o rz a .
W o b e c c ię ż k ie g o p o ło ż e n ia g o s p o d a r ­

c z e g o n a s z e g o w o je w ó d z tw a w z y w a s ię  

m ia ro d a jn e c z y n n ik i d o  'p rz y ś p ie sz e n ia r e ­

a l iz a c j i n a ty c h m ia s to w e g o p ro g ra m u g o ­

s p o d a rc z e g o d la P o m o rz a .

Skandal w Niemczech.
B e r l in , 1 7 . 3 ..

N ie b y w a łe p o ru s z e n ie w y w o ła ł w  s z e ro  

k ic h k o ła c h  b e r l iń sk ic h  w y p a d e k , ja k i w y  

d a rz y ł s ię  w  ro d z in ie p re z y d e n ta r e g e n c ji  

w  P o c z d a m ie d r . M o m o ta . O d 'd łu ż s z e g o  

c z a s u w  m ie s z k a n iu p re z y d e n ta g in ę ło w  

ta je m n ic z y s p o só b s re b ro s to ło w e i p o ­
w a ż n ie js z e s u m y . Ś le d z tw o , p ro w a d z o n e  

w  te j s p ra w ie p o c z ą tk o w o p rz e z p o lic ję  

p o c z d a m sk ą z o s ta ło n a g le p o ru c z o n e u rz ę ­

d o w i b e r l iń s k ie j p o lic j i k ry m in a ln e j .

O d p ie rw sz e j c h w il i s k ie ro w a ło s ię p o ­

d e jrz e n ie p o lic j i b e r l iń sk ie j p rz e c iw k o z o ­
n ie p re z y d e n ta . W  to k u p rz e s łu c h iw a ń  

ż o n a p re z y d e n ta r e g e n c ji p rz y z n a ła  

s ię d o p o p e łn io n y c h k ra d z ie ż y . D r . M o m ­

m a n a w ia d o m o ść o  te rn z g ło s i ł n a ty c h ­

m ia s t d y m is ję .

Jeszcze jeden zbój z B. B. S.
C h rz a n ó w , 1 7 . 3 . T e l. w l.

W  n ie d z ie lę u b ie g łą  w e w s i M y s ła k o w i­

c e (p o w . c h rz a n o w s k i) , d e le g a t B . B . S . n a  

k o p a ln i „ A r tu r" , n ie ja k i K o n s ta n ty C iu p a ł  

n a t le  ro z m o w y  o  m in is tr z e s p ra w  w o js k o ­

w y c h , p ro w a d z o n e j z p rz e w o d n ic z ą c y m  

m ie js c o w e g o k o m ite tu P . P . S . K a z im ie ­

r z e m  M o le n d ą s tr z e li ł d o te g o o s ta tn ie g o  

z r e w o lw e ru . M o le n d a w a lc z y  z e ś m ie rc ią . 

Warcholstwo nacjonalistycznej 
młodzieży gdańskiej.

G d a ń s k , 1 6 . 3 . T e ł. w ł.

W  p ią te k  w ie c z o re m  z e b ra ła s ię n a  

H a n sa -p la c u  g ru p a  m ło d z ie ż y  n a c jo n a li­

s ty c z n e j , w y ru s z a ją c s ta m tą d  n a G ó rę  

B is k u p ią , g d z ie  o g ło s i ła r e z o lu c ję  z w ra ­

c a ją c ą  s ię  p rz e c iw  p la n o w i Y o u n g a  (m o ­

g li to  u c z y n ić —  n ie  n a ra ż a ją c s ię n a  

k a ta r —  w  o g rz a n y m  p o k o ik u ja k ie jś  

b ó jk a r sk ie j r e s ta u ra c j i) .

Samobójstwo tajemniczej 
damy.

Z  b rz e g u o b o k t r z e c ie g o m o s tu n a  

W iś le w  K ra k o w ie s k o c z y ła d o w o d y  

k o b ie ta , l ic z ą c a  o k o ło  3 6 la t , w y p iw s z y  

u p rz e d n io  t ru c iz n ę . M im o  n a ty c h m ia s to ­

w e j p o m o c y  n ie z d o ła n o  je j u ra to w a ć .  

P o  2 0  m in u ta c h  w y d o b y to  n a  b rz e g  ju ż  

ty lk o z w ło k i . K o b ie ta u b ra n a b y ła  

w  s tró j ż a ło b n y ,  b a rd z o  w y k w in tn y  i p o ­

s ia d a ła b o g a tą b iż u te r ję . N a z w is k a  d o ­

ty c h c z a s n ie z d o ła n o u s ta l ić .

Samobójstwo generała chiń­
skiego.

W e d łu g  d o n ie s ie ń z M u k d e n u , d o ­

w ó d c a w o js k m u k d e n s k ic h n a g ra n ic y  

s o w ie c k o - m a n d ż u rsk ie j g e n . L e n p o ­

p e łn i ł s a m o b ó js tw o .

Czy jesteś już w posiadaniu 
odznaki jubileuszowej T. C. L?

u b ra n a ja k  n a jd z iw a c z n ie j . N ie m ło d y ,  

s te ra n y , n ie m iłe j tw a rz y , p o s ta c i n ie ­

z g ra b n e j , s ta ra ć  s ię z d a w a ł, a b y  w  n im  

d u c h o w n e g o  ja k  n a jm n ie j  z n a ć  b y ło .  Z a ­

p u ś c i ł w ię c c h u d y  w ą s , k ró tk ą o d z ie ż  

s p ra w ił , a  p o d  p o z o re m  n ie b e z p ie c z e ń ­

s tw a  c h o d z ił n a w e t z w y k le z o rę ż e m ,  

z tu l ic h e m  u  p a s a n ie  ro z s ta w a ją c s ię  

n ig d y . Z rę c z n y  b a rd z o , c h o ć k rz y c z a ł 

w ie le  i z d a w a ł s ię  m ó w ić  d u ż o , w  is to c ie  

n ig d y  s ię  n ie  w y g a d a ł ja s n o , a le  c h o d z ił  

d ro g a m i ró ż n e m i i c ic h e m i d o  c e lu , d o ­

b ie ra ją c  d o g o d n ie js z e .

T e g o w ie c z o ra p rz y jm o w a ł w ła ś n ie  

n a  p le b a n ji n a rz e c z o n ą . B y ła  to c ó rk a  

m ie s z c z a n in a , w d o w c a , d z ie w c z y n a  m ło -  

d z iu c h n a , o s o w ia ła , w y s tra s z o n a , z a h u ­
k a n a , d o s y ć p ię k n e j tw a rz y c z k i , k tó ra  

w id o c z n ie s z ła  p rz e c iw  w o li , d la  p o s łu ­

s z e ń s tw a o jc u . S ta ry  o jc ie c , c z łe k p ro ­

s ty , o g ra n ic z o n y , a  f i lu t, z w ie lk ą b y ł  

d la p rz y s z łe g o z ię c ia w e n e ra c ją . Ś m ia ł  

s ię , p o ta k iw a ł k a ż d e m u  je g o  s ło w u , g ła ­

d z ą c b ro d ę i c z u p ry n ę , to c h rz ą k a ją c  

to  w ą s a k rę c ą c , a b y  n ie  b y ć  o b ę ję tn y m  

w id z e m , a  n ie  m ó w ił w ię c e j , b o  n ie  m ó g ł  
b ie d a c z y sk o , ty lk o : „ A  n o ! p e w n ie ! a  ju -  

ś c ić !“ Z n a ć b y ło , ż e n ie ro z u m ia ł n ic  

i n u d z ił s ię  o k ru tn ie , a le  c ó rk ę  m u  b y ło  

z d o m u  w y d a ć p iln o , b o  s ię p o n o  s a m  

c h c ia ł ż e n ić .

(Ciąg dalszy nastąpią
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Lekarzu, uzdrów sam 
siebie.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„D zień P o m o rsk i'* z w ielk iem ro zża le ­
n iem  p o tęp ia „M y śl N iep o dleg łą* * i en d e ­
c ję za zarzu ty , p o d n iesio n e p rzec iw  p . w o j. 
L am o to w i. „D zień P o m o rsk i* * u b o lew a  
n ad te rn , że p o lem ik ę p ro w ad zi en d ec ja  
n ie o zasad y i p ro g ram y , lecz o so b istą . —  
Z w y w o d ó w  „D . P .* * w y n ik a , jak o b y en d e ­
c ja —  i ty lk o en d ec ja tak ą m eto d ę w alk i 
p o lity czn e j zap ro w ad ziła i zap ro w ad za . 
N ie jes teśm y zasad n iczo zw o len n ik am i 
w alk i o so b iste j w  p o lity ce , —  a le śm iem y  
tw ierd z ić , że tak a w alk a zo sta ła sp o łeczeń ­
stw u p rzez san acy jn y sy stem p o m ajo w y  
n arzu co n a . O d sam eg o p o czą tk u p rzew ro ­
tu m ajow eg o w alk i p o lity czn e j n ie p ro w a ­
d zi sy stem p o m ajo w y p rzec iw zasad om  
i p rzek o nan iom , lecz p rzec iw o so b o m . —  
C zy ż m am y p rzy p om n ieć h o ren d a ln e a ta ­
k i p rasy san acy jn e j n a n ajw y ższy ch  p rzed ­
staw ic ie li rząd ó w p rzed m ajo w y ch , czy za ­
p o m n iane są aresz to w an ia i p rze trzy m y ­
w an ia w w ięz ien iu b ez ak tu o sk arżen ia  
i p ro cesu g en era łó w ? C zy zap o m nian e są  
n ap ad y „n iew y k ry te* * i „zag in ięc ie g en er. 
Z ag ó rsk ieg o * * —  m im o , że p o d an o ca ły  
szereg św iad k ó w " —  czy n iezn an e są „D n . 
P o m .“ —  n ap ad y n a red ak to ró w  —  tak że  
w  T o ru n iu ?

A o d czeg o to ro zp o czą ł D zień P o m o i- 
sk i sw o ją p racę „p acy fik acy jn ą" n a P o ­
m o rzu ? W szak im ien n ie zaczep ia ł i sze ­
reg n ajc ięższy ch zarzu tó w p o d n ió sł p rze ­
c iw  p ew ny m  P o m o rzano m , k tó ry ch jed n ak  
d o tąd p ro k u ra tu ra sąd o w a n ie p o ciąg n ę ła  
d o o d p o w ied z ia ln o śc i, an i n ie zam k n ęła  
w  areszcie śled czy m . A  ch y b a jes t to m e-  
zap rzecza ln em , że o dn ośne arty ku ły o p ra ­
co w ano n a p o d staw ie m aterja łu d o sta rczo ­
n eg o p rzez w o jew ó d ztw o , jeżeli n ie zo sta ­
ły p o d an e g o to w e d o d ru k u ze sfe r u rzęd o ­
w y ch .

P rzeg ląd a jąc p rasę san acy jn ą zn a jd u je ­
m y n ieraz n ajc ięższe zarzu ty p rzec iw  o so ­
b o m p o w ażn y m , cz ło n k o m d aw n ie jszy ch  
g ab in e tó w  że o b rzu cen i o szczerstw am i m u -  
sie li się lis tam i o tw artem i o d w o ły w ać d o  
o p in ji p u b liczn ej.

S ło w em , an i w p rasie san acy jn e j, an i 
u czo ło w y ch p rzed staw icie li k ieru n k u p o -  
m ajo w eg o n ie w id zim y u m iaru , d elik a tn o ­
śc i i g rzeczn o śc i, an i te j m o ra ln o śc i p u ­
b liczn e j, k tó re j d o m ag a się D zień P o m o r­
sk i d la w y zn aw có w w iary p o m ajo w ej. —  
W łaśn ie sy stem  p o m ajo w y za tru ł a tm o ste -  
rę p u b liczn e j m o ra ln o śc i —  i n arzu c ił m e ­
to d ę w alk i p o lity czn e j o so b iste j, —  a d ziś  
za łam u ją ręce n ad sku tkam i, g d y n a sw ej 
sk ó rze je o d czu w ają : Jak ą b ro n ią w al­
czy c ie , tak ą b y w acie zw alczan i. Z resz tą  
jeżeli w asi p rzec iw n icy p rzy ję li w asz sy ­
stem  w alk i —  z łag o d zo ny jed n ak m o cn o , 
b o n ie o p eru jący p ałk am i i łam an iem  k o ­
śc i, —  to p rzy czy n ą n ie jes t p ro ste n aśla ­
d o w n ic tw o , lecz  ‘ racze j ta o k o liczn o ść , że  
czy n n ik i u rzęd o w e an g ażu ją się p u b licz ­
n ie w  w alk ę p arty jn o  - p o lity czn ą , zam iast 
stać p o n ad p artjam i i tro szczy ć się o p o ­
w ierzo n e im o b o w iązk i u rzęd o w e. Jeże li 
w y so k o p o staw ien i lu d z ie m iesza ją się n a ­
w et d o sp raw  sąd o w y ch —  i d o u jem n ej 
k ry ty k i w y ro k ó w sąd o w y ch , k tó re w y p a ­
d ały n ie p o m y śli i w ed le ży czeń ich o so ­
b isty ch i p arty jn y ch , —  jeże li lu d z i, sk ąd i­
n ąd  n iep o sz lak o w an y ch i sp e łn ia jący ch su ­
m ien n ie sw e o b o w iązk i u rzęd o w e, p rześla ­
d u je się —  i u su w a d la teg o , że n ie ch cą  
b y ć p o w o ln y m i słu żk am i sy stem u p o lity cz­
n eg o , —  to n ie d ziw ić się , że o so b iste za ­
rzu ty zo sta ją p u b liczn ie p o d n iesio n e .

R ad zim y D . P ., ab y zech c ia ł d o k ład n ie  
zb ad ać —  p o cząw szy o d m aja 1 9 2 6 san a ­
cy jn ą m o ra ln o ść p u b liczn ą i m eto d y , p rzy ­
p o m n ieć so b ie o b elg i i o szczerstw a , jak ie  
zw o len n icy sy stem u p o m ajo w eg o rzu ca li  
n a o so b y p o w ażn e —  b ez c ien ia d o w o d ó w , 
ab y  zech c ia ł też p rzy po m n ieć  sw o ją w  ty m  
k ieru n k u d zia ła ln o ść , —  a p rzestan ie u n o -  
lew ać n ad p rzec iw n ik iem , że g w ałcą m o ­
ra ln ość p u b liczn ą . O d sieb ie i sw o ich n iech  
D . P . ro zp o czn ie leczen ie , —  a g d y tam  
n astąp i p o p raw a i n ap raw a, — b ęd z ie  
m ó g ł rzu cać g ro m y p o tęp ien ia n a in n y ch . 
L ek arzu , u zd ró w  sam  sieb ie !

P am ię tn e są i n iezap o m n ian e ’ b ęd ą d łu ­
g o —  d łu g o n iecne n ap aści i o b elg i, n aj­
g ru b sze o sk arżen ia p rzec iw o so b isto śc io m  
n iep o sz lak o w an y m  —  g o ło sło w n e , b ez c ie ­
n ia d o w o d ó w , p am ię tn e są w y w iady i ar­
ty k u ły , zo h y d za jąc e ca ły n aró d p o lsk i, 
k tó re w y w o ływ ały zag ran icą zd u m ien ie  
i n iesm ak , k tó re p o d ry w ały p restiż i zau ­
fan ie d o P o lsk i!

T ak ich h o ren d a ln y ch o b elg , tak ieg o  
o p lu w . n aro d u  n ie d o p u śc ił się n ig d y i n i­
g d zie żad en m ąż, k tó ry za ją ł w y so k ie sta ­
n o w isk o  p o lity czn e , — - żad en n aw et ty ran . 
A d laczeg o ted y w y jesteśc ie tak b ard zo  
w raż liw i i czu li, g d y k to ś d o tk n ie w aszycn  
„b o ży szczó w ** ?

L ek arzu , u zd ró w  sam  sieb ie —  i sw o ­
ich !

N ap raw cie sieb ie i sy stem p o m ajo w y , 
n astaw cie sieb ie i sy stem  p o m ajo w y w ed le  
w y m ag ań m o ra ln o śc i, —  a n ap ew n o n a ­
stąp i w ted y i u p rzec iw n ik ó w rad y k a ln a  
zm ian a m etod w alk i p o lity czn e j.

M y g o rąco p rag n iem y , ab y co ry ch le j 
n astąp iła zm ian a g ru n to w n a w m eto d z ie  
w alk p o lity czn y ch , m y ży czy m y  so b ie , ab y
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| Chcesz sie dowiedzieć tego, |
E czego chca, abyś nie wiedział? |

| Mm mai nW |

na następny kwartał i to najpóźniej

| do 25. bm., aby uniknąć przerwy w dostarczaniu. |
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Dwie ohydne zbrodnie.
Straszna zemsta żebraczki. — Syn morduje matkę.

S zaw le , 1 5  m arca . — - W ieś  P łu że  p o  w . 
szaw elsk ieg o zo stała d o g łęb i w strząś­
n ię ta sitraszn ą, zb ro d n ią , p o p ełn io n ą  
p rzez n iezn an ą żeb raczk ę . D o ch a ty g o ­
sp o d arza S taszu lisa p rzy sz ła w ieczo rem  
sta ra  żebraczka , p ro sząc  o  fto c leg . G o sp o ­
d arz o d m ó w ił te j p ro śb ie , g d y ż m iał 
c iasn e m ieszk an ie i u su n ą ł żeb raczk ę  
z k u ch n i. Z em sta żeb raczk i b y ła strasz ­
n a . K o rzy sta jąc z n ieu w ag i d o m o w n i­
k ó w  w sy p ała d o  g o tu jące j się w ieczerzy  
w ięk szą ilo ść b ellad o n n y . T ej sam ej n o  
cy cała ro d zin a , sk ład ająca się z p ięc iu  
o só b , zm arła w  straszn y ch  m ęczarn iach .

KRONIKA.
Wąbrzeźno, 19 marca 1930 r.

KALENDARZYK:

C zw artek . W ik to ra .
P ią tek : f B en ed y k ta .

0  f Eksportacja śp. Jana Nadolnego. 
W e w to rek d n ia 1 8 b m . o g o d zin ie 2 .3 0 p o  
p o łu d n iu o d p ro w ad zo n o d o b ram m iasta  
zw ło ki śp . Jan a N ad o ln ego . K o n d u k t ża ­
ło b n y p ro w ad ził k s. p ro b o szcz Z ak ry ś  
w asy ście k s. k s. B rejsk ieg o , M ó w iń sk ie -  
g o i W ielew skieg o . Z a tru m n ą p o d ąża ła  
liczn a ro d z in a Z m arłeg o , p rzy jac ie le i zn a ­
jo m i. P rzy fig u rze zn a jd u jące j się p rzy  
u licy G ru d ziąd zk ie j p o żeg n an o zw ło k i d ro ­
g ieg o Z m arłeg o , k tó re zo sta ły o d tran sp o r­
to w an e d o S taro g ard u , ab y sp o cząć n a  
w iek i p o zb o żn y m ży w o cie w g ro b ie ro ­
d zin n y m . R . I. P .

0 Posiedzenie sejmiku powiatowego. 
Jak się d o w iadu jem y w e czw artek o d b ę ­
d zie się p o sied zen ie se jm ik u p o w ia to w eg o . 
B ęd zie to sesja b u d że to w a, k tó ra p o trw a  
d łu że j, n iż zw y k łe p o sied zen ie se jm ik u . 
M am y n ad z ie ję , że p o sied zen ie to p o p rze ­
d zo n e liczn em i u w ag am i p u b liczn em i zw ła  
szcza n aw o ływ an iem  d o o szczęd n o śc i, k tó ­
ra jes t k ard y n a ln y m w aru n k iem rea ln o ­
śc i b u d że tu . P rzy te j o k az ji p p . C zło nk o m  

z w alk i p o lity czn e j w y k lu czo n y  zo sta ł m o ­
m en t o so b isty , u b o lew am y n ad tem , że w  
w ir w alk i w ciąg an e zo sta ją sp raw y p ry ­
w atn e —  a le żąd am y tak że , ab y san ac ja  
w p ierw te zasad y u sieb ie zap ro w ad ziła , 
g d y ż o n a jes t m atk ą m eto d , k tó re  u  in n y ch  
tak b ard zo p o tęp ia .

O k ó ln ik a n r. 1 7 o treśc i p o zn an e j p rzez  
D . P . —  n ie zn am y , m im o , że jes teśm y n a ­
ro d o w cam i, a le zn an e jes t n am  zarząd ze ­
n ie d o t. „k arto tek " , k tó re p rzec ież p o lecało  
śled zen ie n ie ty lk o d zia ła ln o śc i p o lity cz­
n ej, —  lecz ró w n ież ży c ia p ry w atn eg o  p rze ­
c iw n ik ó w  san acji. Z d aje się , że D . P . p o ­
m y lił się w  ad resie a w ięc b aczn o ść! K ie ­
ru n ek w o jew ó d ztw o ! T o b ęd z ie p raw d zi­
w a k o ły sk a w aszeg o o k ó ln ik a n r. 1 7 .

B ło n ie , 1 5 m arca . W  ro d z in ie P ró ch -  
n iew iczó w  w  B ło n iu zo sta ło p o p ełn io n e  
o h y d n e m o rd erstw o . 2 8 -le tn i B ro n isław  
P ró ch n iew icz, ep ilep tyk , k o ło g o d zin y  
4 n ad  ran em  zb liży ł się d o  łó żk a m atk i  
i zaczą ł ją d u sić . Z b u d zo n a ze sn u sta ­
ru szk a zd o ła ła w y k rz tu sić : „Z litu j się, 
za co m n ie m o rd u jesz, d aru j m i ży c ie" . 
W ó w czas sy n rzu cił się d o g ard ła m at­
k i i zaczą ł ją  g ry źć . G d y ran k iem  p rzy ­
sz li d o ch a ty sąsied z i, zn a leź li sta ru sz ­
k ę b ez ży c ia . S y n zaś ch o d z ił p o  p o k o ju  
i śp iew ał. M o rd ercę areszto w an o .

se jm ik u p rzy p o m in am y tak że i n asze  
w sk azan ia o szczęd n o śc io w e, p o ru szo n e n a  
łam ach n aszej g aze ty .

0 Kursy Rolnicze w W ąbrzeźnie. 
W  d n iu 1 7 i 1 8 b m . o d b y ły się w  sa li h o ­
te lu „P o d b ia ły m o rłem " k u rsy ro ln icze  
d la p rzo d ow n ik ów  i p rzo do w n iczek P rzy ­
sp o so b ien ia R o ln iczeg o p rzy P o m . T o w . 

R o i. K u rsy o tw o rzy ł k iero w n ik sek c ji 
P rzy sp o so bien ia R o ln iczeg o n a P o m o rze  
p . in ż . Ś w ierzyń sk i z P . T . R . P re leg en c i 
teg o k u rsu zazn a jo m ili liczn y ch słu chaczy  
z id eą S ek . P rzy sp . R o ln . o raz liczn em i za ­
g ad n ien iam i ro ln ic tw a , m ającem i n a ce lu  
p o d n iesien ie k u ltu ry  ro ln e j. W  k u rsie b ra ­
ło u d zia ł 9 7 o só b —  czy li tak liczn eg o  
zg ro m ad zen ia za in te reso w an y ch n ie m iał 
jeszcze żad en k u rs w  W ąb rzeźn ie . S p ec ja l­
n ie liczn ie b y li rep rezen to w an i ro ln icy  
z p o w ia tu lu b aw sk ieg o . L iczn a frek w en ­
c ja u czestn ik ó w k u rsu p o zw ala p . in ż . 
Ś w ierzy ń sk iem u i ’ P . T . R . jak o p ro p ag a ­
to ro m  i in ic jato ro m  P rzyspo so bien ia R o i. 
b y ć d u m n ym i z w id o czn y ch ju ż w y n ik ó w  
p racy n a ty m  te ren ie .

K u rsy zak o ń czo n e w e w to rek o g o d zi­
n ie 2 p o p o łu d n iu w y k ład em  p . Ś w ierzy ń -  
sk ieg o , k tó ry  n a  zak o ń czen ie w zn ió sł o k rzy k  
n a cześć N ajjaśn ie jsze j R zeczy p o sp o lite j 
P o lsk ie j.

0 Założenie Tow. Pracowników Fry­
zjerskich. W  d n iu 1 6 b m . o d b y ło się zeb ra ­
n ie k o n sty tu cy jn e T o w . P o m . F ry z je rsk ich  

filji w  W ąb rzeźn ie . R efera t w y g łosił d ele ­
g at Z w iązk u w P o zn an iu p . K ęb ło w sk i 
z B y d g oszczy n a tem at „O rg an izac ja i je j 
n ied o m ag an ia" . N a zeb ran iu tem o b ran o  
zarząd k o ła m iejsco w eg o w sk ład k tó rego  
w esz li: p . B u liń sk i jak o p rezes, p . W i­
śn iew sk i jak o sek re ta rz i p . B o ssarttó w n a  
jak o sk arb n iczk a .

C elem n o w eg o to w arzy stw a jes t p raca  
n ad w y d o sk o n a len iem się zaw o d o w em

0  Jarmark. D ziś w śro d ę o d b y w a się  
w  m ieśc ie n aszem  ja rm ark . S p raw o zd an ie  
z ja rm ark u zam ieśc im y w n astęp ny m  n u ­
m erze . W  ch w ili k ied y p iszem y , n a ry n ek  
tu te jszy p rzy b y w ają z ró żn y ch stro n k u p ­
cy , jed n ak o w o ż n ie tak liczn ie jak zw y k le . 
Z teg o p rzed w stęp n eg o ru ch u m o żn a w n io ­
sk o w ać, że ja rm ark n ie b ęd z ie zb y tn io  
o ży w io n y m .

0  Protest przeciwko systemowi podat­
kowemu. W  p o n iedz ia łek , d n ia 1 7 b . m . 
zg o dn ie z u ch w ałą n ied z ie ln eg o zeb ran ia  
p ro testacy jn eg o w szy stk ie sk lep y i w ar­
sz ta ty w  W ąb rzeźn ie b y ły o d g o d zin y 4 -e j 
p o p o łu d n iu zam k n ię te . W  ak c ji te j k u -  
p iec tw o w y stąp iło so lid arn ie . N ie p o d p o ­
rząd k o w ało się te j u ch w ale k ilk u p p . k u p ­
có w —  d o sło w n ie p aru —  o ty ch m o żn a  
p rzy p u śc ić , że w ied z ie im się w y ją tk o w o  
d o b rze . M o że w ięc u ty ch p p . p ro w ad zi 
się p o d w ó jn ą k sięg o w o ść , a le n ie am ery ­
k ań sk ą ty lk o p o w ied zm y „p o d a tk o w ą"  
(U w ag a U rząd sk arb o w y !)

Z ostatniej chwili.
T o ru ń , 1 9 . 3 .

W  n o cy n a śro d ę zam aza ili n iezn an i  

sp raw cy o k n a w y staw o w e ad m in is trac ji 

„S ło w a P o m o rsk ieg o " o raz p o w y b ija li 1 5  

szy b w  g m ach u w y d aw n ic tw a „G ło su R o ­

b o tn ik a". Z am ach ow cy za jeżd ża li sam o ­

ch o d em . D o ty ch czaso w e śled z tw o w y k azu ­

je , że zam ach u d o k o n ały szu m o w in y san a ­

cy jn e za n am ow ą p ew n y ch zn an y ch  

, p ierw szo b ry g ad o w có w ".

W arszaw a, 1 8 . 3 . K an ce larja cy w iln a  

P an a P rezy den ta R zeczy p o sp o litej k o ­

m u n ik u je : P an  P rezy d en t p o w ierzy ł m i­

sję tw o rzen ia g ab in e tu p ro feso ro w i Ju -  
Ijan o w i S zy m ań sk iem u , m arsza łk o w i  

S en atu .

Łaźnie w pociągach.
W  n ajb liższy m czasie d o ex p ressu  

P ary ż— R zy m  b ęd ą d o czep ian e  sp ec ja ln o  

w ag o n y , w  k tó ry ch  u rząd zo n e są p ry sz­
n ice z z im n ą i g o rącą w o d ą. K ażd y p a ­

sażer za n iew ielk ą d o p ła tą b ęd z ie m ó g ł  
k o rzy stać z łaźn i.

Giełda zbożowa.
Poznań, d n ia 1 7 m arca 1 9 3 0 .

W aru n k i: Handel hartowny, parytet Po* 
znań, ładunki wagonowo, dostawa bie­

żąca, za 100 kg.:
S tan d ard y : a) ży ta 6 9 6 g r. (1 1 8 ,5 f. 

w h .), b ) p szen icy 7 5 3 g r (1 2 8 ,0 f. w h .), 
c) jęczm ien ia 6 7 3 g r. 1 1 4 ,1 f. w . h .), d )  
o w sa 5 0 8 g r. 8 4 ,6 w . h .).

„Ceny orientacyjne* ’ 
parytet Poznań.

Ż y to ....
P szen ica ....
Jęczmięń przemiałowy
Jęczmień browarowy 
Owies

16,75-17 25 
31,50 -  32.50 
18,25-18.75 
21.00-  23.00  
15,00-16,00

M ąk a ży tn ia w  w ł, w o rk ach w ed łu g  
u rzęd o w o  u stalo n eg o ty p u (7 0 °/o ). 29.25

M ąka pszenna 65% u wł. work. 50,00— 54,00

U sp o so b ien ie sp o k o jne .

O tręb y ży tn ie . 1 1 ,2 5 — 1 2 ,2 5
O tręb y p szen n e ......  1 4 ,0 0 — 1 5 ,00  
W yka latowa i . , 25,00— 27,00
Peluszki , , 23,00— 25,00
G ro ch  p o ln y  . . , . . . . 26,00— 29,00
G ro ch  V icto ria  28,00— 3300
G ro ch F o lg era . , . . f . 26,00— 29,00
Ł u b in  n ieb iesk i ....................  2 0 ,0 0 — 2 2 ,0 0

U sp o so b ien ie spokojne.

W y d aw ca i red ak to r o d p o w iedz ia ln i : 
E d w ard P iszcz , W ąb rzeźn o , W o ln o śc i 5 5 ^  

Z a o g ło szen ia R ed ak cja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k arn ia T o ru ń sk a S. A. 

w T o ru n iu .

Ks, W ładysław W ielewski,

Wiadomości
z Konnersreuth.
(C iąg d alszy ).

N iek tó rzy ch c ie lib y u w ażać sty g m aty  
T arasy jak o z jaw isk o ch o ro b liw e . T eresa  
c ie rp ien ia co p raw d a n a ró żn e ch o ro b y , je ­
d n ak że o n e w szy stk ie n ie m iały n ic  w sp ó l­
n eg o z p o jaw ien iem  się sty gm ató w . A czy  
is tn ie ją m o że ch o ro b y śc iś le k ato d ick ie?  
K ażd y lek a in z zap rzeczy tem u stan o w czo . 
F ak tem n ato m iast jes t, że h isto rja n ie  
w y k azu je an i jed n eg o w y p ad k u , żeb y n ie ­
k ato lik o trzym ał sty g m aty . Z p o śró d 3 2 1  
zn an y ch o só b sty g m aty zo w an ych w szy scy  
b y li cz ło n k am i K o ścio ła k ato lick ieg o . 
F ak tem  jes t ró w n ież , że w iele o só b o trzy ­
m y w ało sty g m aty p rzy p ełn em zd ro w iu  
c ia ła .

C i, k tó rzy tu  ch cą m ó w ić o jak ie jś ch o ­
ro b ie , n iech n am  o d p o w ied zą n a n astęp u ­
jące p y tan ie : C o to za ch o ro ba , w k tó re j 
p o w sta ją ran y sam e ze sieb ie n a ręk ach , 
n o g ach , u b o k u i n a g ło w ie (jak u C h ry ­
stu sa U k rzy żo w an eg o ?) D laczeg o ran y te  
n ie ją trzą się , n ie p su ją się , an i n ie d ają  
się w żad en sp o só b zag o ić , p rzec iw n ie  
w szelk ie , p ró b y leczen ia ich p o g arsza ły  

i ca łą sp raw ę? D laczeg o ran y te k rw aw ią  
1 w łaśn ie w p ią tek , w d zień śm ierc i 
C h ry stu sa?

S ą i tacy , k tó rzy ch c ie lib y m o żliw ie  
o d w ró c ić w ty m  w y p ad k u u w ag ę o d p o tę ­
g i n ad p rzy ro d zo n e j, i d la teg o p ró b u ją  
w m aw iać T eresie , że ch o ru je n a h iste rję . 
P o g ląd ten zb ija p ro f. Ś p irag o w sw ej 
k siążce o T eresie N . w sp o só b n astęp u ją ­
cy (s tr. 7 0 ): „N ie jes t p o ch leb n e d la  
d ziew czy n y , jeś li się ją u w aża za h isto ­
ry czk ę , g d y ż tem sam em o k reśla się ją  
jak o n ien o rm aln ą . O so b a h iste ry czn a ch ce  
g rać zn aczn ą ro lę i sta ra się w tea tra ln y  
sp o só b u d aw ać za le ty , k tó ry ch w rzeczy ­
w isto śc i n ic p o siad a . D b a o to , b y o n ie j 
d u żo m o tv io n o , i d la teg o sta ra się zw ra ­
cać n a sieb ie u w ag ę lu d zk ą , ch o ćb y zap o -  
m o cą k łam stw a i o szu stw a . H isterja jes t 
stan em ch o ro b liw y m , zap ew n e ro d za jem  
ch o ro by n erw o w ej. H iste rja i d o sko n a ło ść  
ch rześc ijań sk a n ie m o g ą lazem  is tn ieć , b o  
o so b a h iste ry czna d ziała w b rew p rzep i­
so m  re lig ji.

T eresa N . jest p rzec iw ień stw em h isto ­
ry czk i. Jest szczera i n ie k łam ie , n aw et 
b ard zo b o i się k łam stw a; jest też p o k o rn a  
i c ie rp liw a . N ie szczy c i się sw o jem i sty - 
g m atam i i zak ry w a je ręk aw iczk am i. G d y  
s ię u k aza ły , ta iła je , aż n ak o n iec o to cze ­
n ie zw ró c iło n a n ie u w ag ę . W sk u tek teg o  

zesz li się d o n ie j k rew n i i sąsied z i, k tó ­
ry ch n ie m o żn a b y ło ła tw o o d p raw ić , p o ­
tem też i o b cy , -k tó ry m też n ie ch c ian o  
w zb ro nić w stęp u , b o ro d z in a b y ła zd an ia , 
że n iezw y k łe z jaw isk a u T eresy u k aza ły  
się . g łó w n ie d la zb aw ien ia b liźn ich .

D ziew czy n a w ięc p o św ięc iła się i p o ­
zw o liła n a o d w ied z in y o b cy ch . W o b ec  
k sięży p rzy zn aw ała się k ilk ak ro tn ie , że  
ch ę tn ieb y w szy stk o c ie rp ia ła d la m iło śc i 
B o żej, g d y b y „o d ję te je j b y ły cech y ze ­
w n ętrzn e , n arzu ca jące się o czo m ; n ajch ę t-  
n ie jb y c ie rp ia ła to , czc jo in n i n ie m o g lib y  
w id zieć" . B łag a ła B o g a: „P an ie B o że , 
o d ejm  to w szystko o d e m n ie i d aj m i zn o ­
w u b y ć ślep ą . T o , że m n ie lu d z ie o g ląd a ją , 
c ięży m i d alek o w ięcej n iż sam o c ie r­
p ien ie" .

T ak się n ie zach o w u je h isb ery czk a" .
Jest jes tzeze jed n o tłu m aczen ie teg o z ja ­

w isk a , jed n akże zu p e łn ie n iew y sta rcza ­
jące, n ie o p iera jące się n a żad n y ch d o w o ­
d ach i n ie w y trzy m u jące żad n e j k ry ty k i. 
A u to sug estja ! w o ła ją n iek tó rzy u czen i. 
Z n aczy to , że p o d łu g ich zd an ia T eresa  
w m ó w iła śb b ie te styg m aty . T eresa ro z ­
m y śla ła — tak m ó w ią — b ard zo d u żo  
o c ie rp ien iach C h ry stu sa , p rzy tem sw ą  
siln ą w o -lą w p łyn ę ła tak b ard zo n a sieb ie , 
że zczasem ran y C h ry stu so w e p o w sta ły  
u n ie j p o d łu g je j ży czen ia .

T łu m aczen ie tak ie w y d aj  e się b y ć b ar­
d zo sz tu czn e , b o czy m ó g łby so b ie cz ło ­
w iek w m ó w ić g łęb o k ie o tw arte ran y , n ie  
d ające się n iczem zag o ić? C zy w o la cz ło ­
w iek a jest tak w szech w ład n a , że g d y b y n . 
p . ch o ry p o czą ł so b ie w m aw iać zd ro w ie , 
stałb y się rzeczy w iśc ie p rzez to zd ro w ym ?  
Jeże lib y k to ś zaczą ł so b ie w m aw iać , że  
w y g ra ł w lo ta rję 1 0 .0 0 0 z ł. i n aw etb y  
w k o ń cu w to u w ierzy ł, czy o n rzeczy ­
w iśc ie p o siad a łb y te 1 0 .0 0 0 z ł?

T o też jed en lek arz , tłu m acząc T eresie , 
że o n a m a te ran y d la teg o , że p rzez d łu g ie  
la ta w m aw ia ła je so b ie , o trzy m ał o d n ie j 
n astęp u jącą o d p o w ied ź : „Jak o lek arz  
i p ro feso r jes t p an z p ew n o śc ią m ąd ry m  
cz łow iek iem . A le g d y b y p an o d tąd d iz ień  
i n o c w  sieb ie w m aw ia ł, że jes t p an w o ­
łem , to w ed łu g p ań sk ieg o zap a try w an ia  
p o w in n y p an u n areszc ie ro g i w y ro sn ąć . 
N iep raw da?" .

N ie jes t p raw d ą , jak o b y T eresa ży czy ła  
so b ie m ieć sty g m aty , b o sam a m ó w iła : 
„N ie szu k ałam teg o , i w o ła łab y m , g d y b y  
teg o w szy stk ieg o n ie b y ło ". Z resz tą T eresa  
w e w szy stk iem p o d d aje się w o li B o żej. 
„N ie m o ja , a le T w o ja w o la n iech się  
S tan ie" .

T łu m aczen ie w y p ad k ó w w K o n n ers­
reu th au to su g estją (w m aw ian iem so b ie ) 
n ależy u w ażać jak o ch y b io n e.
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Ćwiczenia rez. oficerów, podchorążych i sze­
regowych rezerwy w roku 1930.

I.
Zgodnie z zapowiedzią MSWojsk. w roku 

bieżącym będą powołani na ćwiczenia rezer­
wy, które rozpoczną się w pierwszej połowie 

ma ja br.:
a) Oficerowie rezerwy.

1. Ci z roczników 1903—1892, którzy byli po­
wołani w roku ubiegłym, lecz ćwiczeń z ja­
kichkolwiek powodów nie odbyli.

2. Wszyscy z rocznika 190i (I ćwiczenie) i z 
roczników 1900 1899, 1897, 1896 i 1894 (3-cle ćwi­
czenie) bez względu na ilość odbytych ćwiczeń 
w granicach określonych art. 77 Ust. o pow. 
ob. woj. za wyjątkiem reklamowanych na 12 
miesięcy.

3. Ci z roczników 1902 1901, 1898, 1895, 1893 
którzy w ubiegłym roku odbyli dopiero 1-sze 
ćwiczenie jako nowomianowani, nowoprzyjęci 
z b. armij zaborczych lub z powodu odroczeń.

4 Wszyscy nowom anowani lub nowoprzy­
jęci do W. P. z b. armij zaborczych podporu­
cznicy rezerwy z roczników 1904—1894.

b) Podchorążowie rezerwy.
1. Ci, któray ukończyli szko.y podchorążych 

rezerw y w roku 1928 oraz w lotnictwie i balo­
nach, którzy ukończyli Szkoły Podchor. rez. 
w roku 1929.

2. Ci którzy w roku 1929 z jakichkolwiek 
przyczyn ćwiczeń nie odbyli.

3. Ci, którzy w roku 1929 nie zostali zakwa­
lifikowani do wymianowania na podporucz­
ników.

4. Ci szeregowi rezerwy, którzy w latach 
ubiegłych do roku 1929 ukończyli z wynikiem 
pomyślnym Szkołę Podch. rez., a nie uzyskali 
tytułu podchorążych rezerwy tylko z racji po­
siadania wykształcenia 6—8 klas szkoły śre­
dniej (bez matury).

c) Szeregowi rezerwy.
1 Podofic. i szereg, którzy podlegali powo­

łaniu w ub. roku, lecz z różnych powodów ćwi­
czeń nie odbyli.

2. Z rocznika 1904:
a) Podofic. i st. szereg, z wszystkich broni 

i służb,
b) Szeregowcy z piechoty i łączności oraz 

pewne kategorje specjalistów z pozo­
stałych broni i służb

3. Z roczników 1902, 1899 i 1897:
■ a' podofic. z wszystkich broni i służb, 

b) szeregowcy specjaliści łączności.
4. Z rocznika 1901 podofic. oraz szeregowcy 

specjahści z łączności.
. 5. Z rocznika 1906 wszyscy podofic. i szereg, 

łączności.
6. Niektóre kategorje specjalistów:

a) lotnictwa i balonów z roczn. 1906, 1905 
i 1901,

b' artylerji p’otniczej i pomiarów’ art. z 
roczników 1902 i 1901,

c) niektórzy specjaliści z innych broni 
i służb z roczników 1902 i 1901 ewen­
tualnie i z innych roczników; kate­
gorje te zostaną określone dokładnie 
później.

11.

W myśl ustawy o powszechnym obowiązku 
w ńskowym przy składaniu podań o odrocze­
nie względnie przesunięcie terminu odbycia 
ćwiczeń, obowiązują następujące postano­
wienia:

1. Niestawienie się na ćwiczenia ofic. lub 
szereg, rez. we właściwym terminie, może być 
usprawiedliwione:

a) obłożną chorobą,
b) w razie ciężkiego uszkodzenia zdrowia 

lub kalectwa czyniącego go zupełnie 
niezdolnym do służby wojskowej.

W.- wypadku przewidzianym w punkcie a) 
należy przedstawić władzy wojskowej świa­
dectwo lekarza powiatowego (rządowego) 
i zwrócić kartę powołania. W razie niemożno­
ści przedstawienia świadectwa lekarza powiat, 
należy przedstawić śwuadectwo lekarza pry­
watnego oraz zaświadczenie gminy o niemoż­
ności uzyskania świadectwa lekarza rządo­
wego

2. Oficerowie i szeregowi rez., którzy w 
okresie przebywania w rezerwie odnieśli takie 
uszkodzenie zdrowia lub takie pogorszenie 
poprzednio istniejącego uszkodzenia, które 

czyni ich nieodpowiadającymi warunkom ka­
tegorii A (art. 38. pkt. A. ustawy o powsz. 
obow. wojsk.), mogą składać do właściwego 
Pow. Kmdta Uzup. lub w czasie zebrań (rapor­
tów) komvo nych pisemne prośby o zmianę 
poprzednio nadanej im kategorji zdolności do 
służby wojskowej. Do podania należy do ączyć 
świadectwo lekarza wojskowego lub rządo­
wego stwierdzające wyżej wspomniane oko-, 
liczności. Na tej podstawie P. K. U. wdraża 
postępowanie rewizyjne - lekarskie w myśl 
wojskowych przepisów rewizyjnych.

3. Powołanie ofic. i szereg, rez., nastąpi 
przy pomocy obwieszczeń oraz imiennych kart 
powołania.

4. Ofic rez., którzy otrzrmali dodatek na 
wyekwipowanie, winni stawić się na ćwiczenia 
rez. w’ mundurze i z rynsztunkiem.

Powołani ofic. i szereg, rez. powinni zabrać 
z sobą:

a) karty powołania (oraz kartę mobiliza­
cyjną

bl książeczkę wojskową (szeregowi rez.), 
c) książeczkę stanu służby ofic. (ofic.

(ofic. rez.).
5. Odroczenie terminu odbycia ćwiczeń woj­

skowych do roku następnego względnie prze­
sunięcie okresu ćwiczeń w tym samym roku 
kalendarzowym, może nastąpić:

a) w razie stwierdzonej choroby (pkt. 1), 
b) w wypadku konieczności wyjazdu za­

granicę w celach: naukowych, prze- 
mys.owych lub kuracyjnych,

c) w wypadku, gdy powo.any na ćwicze­
nia jest jedynym lekarzem w gminie, 

d) w ważnych sprawach ktćre zaszły w 
rodzinie powołanego na ćwiczenia, 
a wymagają jego obecności.

6. Prośby o odroczenie terminu odbycia 
ćwiczeń do następnego roku, względnie o prze­
sunięcie okresu ćwiczeń na inny termin w tym 
samym roku kalendarzowym, wnoszą:

A. Oficerowie i podchor. rez. — do Dowód­
cy swojej formacji ewidencyjnej (pułku za­

kładu itp).
B. Ofic. i podchor. rez. o nieustalonej przy­

należności ewidencyjnej — do właściwej P. 
K. U.

C. Wszyscy szeregowi rez. — do właściwej 

P. K. U.
Prośby powyższe należy, wnosić przynaj­

mniej na 4-ry tygodnie przed terminem sta­
wiennictwa powołanego na ćwiczenia. Później­
sze wniesienie podania, może nastąpić tylko 
w tym wypadku gdy powody uzasadniające 
konieczność odroczenia ćwiczeń lub ich prze­
sunięcia powstały po wyżej określonym ter­
minie. Podania wnoszone w późniejszych ter­
minach — nie będą rozpatrywane.

Do podania należy dołączyć:
ą) świadectwo lekarskie (w wypadku wy­
mienionym w pkcie 5) a),

b) zaświadczenie stwierdzające koniecz­
ność wyjazdu zagranicę, wystawione 
przez władze wojewódzkie względnie 
centralne (w wypadku przewidzianym 
w pkcie 5) b),

c) zaświadczenie właściwej powiatowej 
władzy administrac. ogólnej, stwierdza 
jącej istnienie okoliczności przewi. 
dzianej w pkcie 5) c) lub d), oraz ko­
nieczność odroczenia ćwiczeń lub ich 

przesunięcia.
Karty powo.ania nie należy dołączać do po­

dań za wyjątkiem wypadku przewidzianego 

w pkcie 1) i 5) a).
7) Odroczeń, względnie przesunięcia terminu 

ćwiczeń wojsk., udziela Dowódca właściwej 
formacji wojskowej (pułku macierzystego itp.) 
względn. P. K. U. (pkt. 6) A, B. C.

W razie odmownego załatwienia prośby po­
wołany może odwołać się w terminie 7-mio 
dniowym (licząc od dnia doręczenia odmow­
nego załatwienia), do właściwego Dowódcy 
Okręgu Korpusu, który rozstrzyga ostatecznie.

Wniesienie prośby do D-cy formacji P. K. 
U. wzg ędnie D. O. K. nie zwalnia powołanego 
od stawienia się na ćwiczenia w nakazanym 
terminie, jeżeli do tego czasu nie otrzymał 
ostatecznej odpowiedzi.

8) Osoby korzvstające z odroczeń ćwiczeń 
wojskowych, muszą ćwiczenia te odbyć w ro­
ku następnym.

Oficerowie względnie szeregowi rez., którzy 
korzystali z odroczeń ćwiczeń wojskowych już 
w roku poprzednim mogą uzyskać ponowne 
odroczenie ćwiczeń wojsk, tylko w’ drodze 
wyjątku przez dowódcę Okręgu Korpusu.

Prośby o ponowne odroczenie ćwiczeń 
wojsk, wnoszą oficerowie (podchorążowie) 
i szeregowi rez. w drodze służbowej przez 
właściwe władze wojskowe wskazane w punk­
cie 6).

9) Odwołanie s 1’ę od odmownej decyzji 
DOK. do M. S. Wojsk, nie zwalnia rezerwisty 
w żadnym wypadku od stawienia się do ćwi­
czeń w terminie określonym w karcie powo­
łania.

10) Władze państwowe i samorządowe mo­
gą jednak nie później jak na 4-ry tygodnie 
przed rozpoczęciem ćwiczeń, występować 
z urzędu o odroczenie względnie przesunięcie 
terminu ćwiczeń podległym im funkcjonarju. 
szom, jeżeli powołanie takiej osoby byłoby 
połączone z istotną szkodą dla działalności 
danej władzy.

Z analogicznych uprawnień mogą korzy­
stać instytucje społeczne pracujące dla wojska.

Indywidualne wnioski wnoszą władze pań­
stwowe I i II instancji, samorządowe oraz in­
stytucje społeczne bezpośrednio do właściwe­
go DOK. który decyduje ostatecznie.

W.adze państwowe III instancji odnoszą 
się w tych sprawach bezpośrednio do M. S. 
Wojsk.

W razie odmownego załatwienia wniosków 
przez dowódcę O. K., przysługuje wymienio­
nym wyżej władzom państwowym I i II in­
stancji. władzom samorządowym oraz insty­
tucjom społecznym prawo odwołania się do 
M. S. Wojsk.

Odwo.ania do M. S. Wojsk, mogą być wno­
szone przez te władze tylko za pośrednictwem 
fachowych ministerstw.

11) Oficerowie i szeregowi rez. zamieszkali 
stale zagranicą, tak w’ krajach europejskich 
jak i w krajach poza Europą nie pod egają 
powołaniu na ćwiczenia wojskowe.

12) Oficerowie i szeregowi rez. zamieszkali 
stałe zagranicą którzy przyjeżdżają na ob­
szar państwa polskiego lub Wolnego Miasta 
Gdańska na czas dłuższy niż 6 miesięcy, pod­
legają dopiero po upływie tego czasu do ćwi­
czeń wojskowych na ogólnych zasadach.

13) Oficerowie i szeregowi rez., przebywa­
jący chwilowo zagranicą, którzy wyjechali 
z kraju legalnie nie podlegają powołaniu do 
ćwiczeń wojskowych przez okres czasu, na ja­
ki udzielono im paszport zagraniczny.

Osoby te są obowiązane jednak do odby­
cia ćwiczeń wojskowych z chwilą powrotu do 
kraju, przyczem powołanie ich do ćwiczeń po­
winno nastąpić jeszcze w tym samym roku 
kalendarzowym, a jeżeli okres ćwiczeń w tym. 
roku już minął — w roku następnym przy 
najbliższem powołaniu rezerwistów na ćwi­
czenia.

14) Każde nieusprawiedliwione opóźnienie 
się oficera wzg ędnie szeregowego rez. na 
ćwiczenia wojsk, będzie karane przez sądy 
wojskowe (art. 76. k. k. w.) względnie dyscy­
plinarnie przez władze wojskowe.

15) Oficerowie i szeregowi rez.. którzy 
spóźnił! się na ćwiczenia wojskowe z własnej 
winy, więcej niż trzy dni, zostaną zwolnieni 
i powełani ponownie na najbliższy okres 
ćwiczeń wojskowych w tym samym roku ka­
lendarzowym. Oficerowie i szeregowi rez., 
o ile zostali ukarani za spóźnienie dyscypli­
narnie zostaną zwolnieni z ćwiczeń po odby­
ciu kary dyscyplinarnej.

16) Zagubienie lub zniszczenie dokumentu 
wojskowego, wzywającego oficera i szereg, 
rez. na ćwiczenia wojsk., nie zwalnia danej 
osoby od stawienia się we właściwej forma­
cji wojskowej w terminie ustalonym w tym 
dokumencie.

17' Z tytułu powo’ania do ćwiczeń wojsk, 
nie przysługuje oficerom i szeregowym rez. 
nawet w wypadku odwołania ćwiczeń prawo 
do roszczenia jakichkolwiek pretensyj do 
skarbu państwa tytułem odszkodowania bądź 
to z powodu zaniechania pracy, bądź też z po­
wodu poniesienia pewnego uszczerbku w za­
robku dziennym skutkiem stawienia się do 
ćwiczeń wojskowych.

Nljlll hu 
llllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

dobrze utrzymany 

na sprzedaż

G łów czew ski 
Wąbrzeźno, ul. Hallera

około 8 morgów roli 
z ogrodem owocowym 
zaraz W-250

K. BALCERSKI 
RYNEK  31

2 uczni 
poszukuje 

Bronisław  Rozę  
m istrz kraw iecki 

Kolejowa 23. W241.

Pies
w ilk m łody
prawdziwa rasa

na sprzedaż W244

Jan W iśniew ski, 
skład bławatów 

W ąbrzeźno, Rynek 14.

Pokój 
um eblow any  
wynajmę solidnej osobie. 

Kto wskaże ekspedycja Ga* 
zety Wąbrzeskiej.

lilntgu 
każdego przed kupnem 
przedmiotów ruchomych od 
żony Stefanii Olszewskiej 
bez mojej wiedzy.

M , O lszew ski 
G olub.

Większą ilość 4328 

liaDknolów 
niemieckich 1003 młf. 

prawdziwe z r. 1910  
z czerwonym stemplem 

a 3,20 złotych 
do oddania. Adr. wska- 
że eksp Sł. Pom. Toruń

no j h o  woiEsor'

wł. Jan Kaczyński.

W242

W  środę, dnia 19-go m arca 1930 r. i w e czw artek, dnia 20-go 
m arca 1930 r. o godzinie 8“ w ieczorem

W  szponach djablicy
w rolach głównych: Jeny Jugo. —  Sensacyjne sceny. — Malownicze 

krajobrazy. — Rzecz dzieje się na wyspie Majorce (Hiszpanja).

Następny program :

Skandal 
m ałżeński

Dziś w środę, dnia 19-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wieczorem i we czwar­
tek dnia 20-go marca 1930 r. o godzinie 8,15 wiecz. potężny dramat erotyczny Następny program*■  so  si jr tek dnia 20*go marca 1930 r. o godzinie 6,13 wiecz. potężny dramat erotyczny r*^*"*"*

KIM jlO il? W edług litery praw a „pryw atne życie
........ ............ ...................... ;............. . ■ iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiłiiiii
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Hotel „Pod Białym Orłem** 

u/ł. Fr. Szym ański.

(W yspa potępieńców ).
W rolach głównych czanooka: M AG DA BELLAM Y i DO N TERRY. 
Do tego nadzwyczajny nadorogram pod tytułem:

„N IEUDANY SEANS** i „TRZYM AĆ NIE W O LNO **.
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pięknej }(eleny“
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